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VI LfRIHI: ecMi
W ydawnictwo n j t a t i r t r *

potrzebną do zroznmienia obecnego  ̂położenia, 
ozy posiada -nergję, siłę charakteru i woli, nie­
zbędną do opracowania nowego programu i prze­
prowadzenia go s ł  do końoa ? Okaże to nieda­
leka przyszłość. Zawdzięoza en swej godności 
prt a a  izby, de oczy wszystkich zwróciły się 
w niego, k o  na najodpowiedniejszego prezesa 
gabinetu. Dotychczasowa jednak di: Jalność po- 
htyoana p. Zanardelli’ego nie uprawnia ,o zbyt 
wygórowanych nadziei. W  każdym razie wystar­
czy *mu rzucić wzrokiem na fotel prezesa izby, 
który podłóg ogólnego mniemania zajmie p Gri- 
spt, aby dojść d o i n  J mości, te w razi' [ speł­
nienia jakiegokolwiek błędu, znajdzie gotowego 
następcę.

Pod ai-< .ygodnia nowe przybyło prze* ____________ ____
silenie. Małe prń:tc tęka widoo-nie me ohoą po- czasach odzywać głosy, przestrzegające przed 
aostać w tyle za wielkimi i L jfbja ma takie i utoisamianiem ‘-♦“ -esów wielkich właścicieli  :i • . __n _________ i __. -  :>

pouaao.em słuszności, zerwał z tym potępienia 
godnym systemem i dlatego śoiga go nieubłaga­
na nienawiść agrarozyków, zagrożonych w egoi­
stycznych swych interesach. Zachowawcy nie­
mieccy i dzisiaj jeszcze cieszą się potęinemi 
wpływami w sferach decydujących. Mimo to 
wątpić naloty, aby ich agitacja, skierowana 
w pierwszej liuji przeci ko osobie dzisiejszego 
kanclerza, uwieńczona została 1 imystnym sku­
tkiem. Z  jednej bowiem strony hr. Caprm cieszy 
się zupelnem zaufaniem eesarca z drag? ‘f i  
liczyć mote na poparoie większośoi larolt je ­
go reprezentacji parlamentarnej objauiająeej co ­
raz energiczniejszą reakcję prseoiwko przesadzo­
nym tądaniom agrarozyków. Nawet w sferach 
aaohowawozych zaczynają lię jut w ostatnich

j e d y n e  i  w y łą -  
ex m e p r a w o  d ttiw a n ia  t e y o  v y y o ~  
d n ik a  p o  z n iż o n e j  c e n ie .

Tydzień polityczny.
LWÓW 5. gruania. 

Zdawaóby się prawie mogło, te influenza 
przeniosła się na pole polityoane. Przesilenia mi- 

gtu [ne grasują z zastraszającą saybkością. 
Led ie przesilenie w Austrji się skończyło, wy­
buchła kryzis we Francji, skończona upadkiem 
gabinetu Dapuy’a i utworzeniem ministerstwa 
Periera. Zmiana przyszła tym razem dość trndno, 
mima te właściwie wszyst ue były warnnki do 
szybkiego załatwienia przesilenia. Parlament fran- 
oucki ma posiadać umiarkowaną większość repu­
blikańską. Z  tegoby więc wynikało, te utworze­
nie jednolitego gabinetu, opierającego się na ta­
kiej większośoi nie powinnoby być rzeczą trn i 
dną. Mimo to prezydent rzeozypospolitej nie mógł 
znaletć premiera. August Casimr-Perier zrazu 
uchylił się od poruozonego mu zadania, a Spullor 
nie « ł  mu podołać, przedowszystkiem dlatego, 
Se powstała od razu przeciw memu oposyoja, 
bo podejrzywają go o niedość wielką przyjatń

  oara. Carnot musiał powrócić do Penera,
-v .ten przyjął. Gabinet jego dość jednolity i być 

mole, te się utrzyma. Trudniej idą rzeczy we 
W*oszeeh. Tam przesilenie jeszoae nie aałatwio- 
ne. Zdi rało się, te ZanardelŁ, je,,, jo* u oclu, 
i ma jut gotowy rabinet, ue jego pierwsaa 
kombinacja się rozbiła. Trudno się prawie tomu 
dziwić. Warunki, w jakich obejmuje nowy pre­
zes gabinetu włoskiego ster rządu, nie są ibyt 
zachęcające. Ze wszystkich stron piętrzą się tru­
dności, których zwycięskie zwaleaenie wymaga 
niezłomnej energji i niepospolitego rozumu stanu. 
Skandal bankowy, będący główni, pr*y< »j ą 
upadku poprzedniego gabinetu, wvz lókł na twia- 
tł~ duoL objawy moralnego zepsucia na wy- 
tynaoh społecznych i politycznych trudne do 
uwierzenia. Niebezpieczeństwo togo skandalu po­
lega głównie w tem, te dostarcza broni nietylko 
parlamentarnym krzykaczom, lubującym się w 
grzebaniu w błooie, ale takte dalej posuniętym 
stronnictwom, aagratająoym monarohji i całemu 
ustrojowi społeosnezsu. Pototenie finansowe pań­
stwa, warunki ekonomiozne kraju, są tego ro- 
iw ju , it w celu zażegnania groźniejszego z ro­
kiem każdym niedoboru, zapobieżenia zbliżają 
oemu się bankructwu, niezbędne są decyzje mo­
żliwie energiozne i radykalne. Minął bezpowro­
tnie czas półśrodków i przeciętnej z:ęcznośoi 
w rządzeniu państwem. Z  możliwą ossozędnością 
na każdem polu należy połączyć nowe pedatki 
w kraju, upadającym i tak już pod ciężarem 
podatków istniejących. W obec tego nasuwa się 
pytanie, cav p. Zanardelli poiiada inteligencję,

KUDŁATA JAGA.’’
Nad osadą, nad rybaczą,

Za wsią — daleko, 
Pbkłębioue chmury płaczą;

Dżdżu róagl siekę.
A Wisełka hula żywo,
Piany srebrną wstrząsa grzywą,
Syczy, wre ... Zuchwałe wiosną 
Wody mętne rosną... rosną.

Szaro. — Nad brzegiem wyrwa; w wyrwie budka, 
Z o b i  warów lieho zkleciona, nędzniutka.
Cbłoszeze ją „psota". Gniewnie huczy rzeka 
Głuchym porykiem rozkiełtnanyeh etrui —

A  w okienko oisń człowieka:
Puk, puk I . . .

*

Dztawka wybiegła, baror Jta, wysoka.
Słota łataną ohuśeiuę j< szarga.
Wę^sm n tany. , i  ezarn “to oka,
Ls o z fis śniade -  sspotm —  gruba warga; 
W łos w taątye] ^ d ł a d i ,  j t y  i :osmaty: 
ń fe ś ry  to. i M  iU d  - 1  ^ ń s U o  piętno.
Jak obłop, w niewieście okutany ezmaty,

Irsydką byle — j  md wstrętną.

Osamej Jagi doi m eoła;
W y ją  u  i ł  psy s^ortogo stal
Dworsoy szozujr psj ż taeneJi : 
nOyganinoha I —  Cyganiuoha!“

ziemskich z * te., „m i ogółu.

W ig ie rsk i projekt do u s ta w y  o m ł-  
że ń stw a c h  cyw iln ych.

I. Kilkuletnia zaciekła wałka o reformę 
małżeństw zbliża się w Węgrzech do kresu. Ile

swoje przesilenie ministerjaL 4. Prezydent mini- 
strów Dokio podał się do dymisji, a król ją 
przyjął. Formalnym powodem ustąpienia choroba.
Zdaje się, te tym razem formalny powód praw- 
dtrwy. Dokio jest ist nii bborj Niemniej jednak 
nie brak przesileniu głębszych przyczyn politr- 
eznyoh. Nadzieje, przywiązysr>‘e do zamachu
stanu nieletniego króla Aleksandra, w małej ty] n wrzawy, ile ntarozek trzebiT było, zanim ów pro- 
spełmły się mierzo. Były nauczyciel królewski } jekt uzyskał jakie takie szlusoI Potknąwszy się 
ntworsyl wprawdzie gabinet radykalny, który 1 0 tę dratUwą kwestję, runął gabinet Szapary’ego: 
się oparł na więkssośoi radykalne), ale upi mo- nie .nieohęoił Bię tem jednak Weokerle 1 tak, 
nego ładu w administracji nie bvł w ta ie ; jak dziś stoją sprawy, projektowi uśmiecha ai 
wprowadzić. Po ozyjej stronie była wina, ozy ! tryumf.
rząda ozy skupozyny, tego w tej chwili rozbierać | Z  drugisj strony jednak nie trzeba zbyt 
nie mamy potrzeby • faktem jest, te Dokiic ngwinioznie traktować go, jak1) rzecz jut zde-
nie był w stanie spełnić tego, czego się po nim j oydowaną. Przeważna część ludności węgierskiej, 
spodziewał naród i ozego może sam pragnął ; j ako ssesene katoUoka, niee }tnie zapatruje się
Wśród tak steranych Stosunków znzleść wyjście, 1 na tę inowaeję, zwłaszcza w( ea krucjaty, jaką
to zadanie bardzo trudne dla siedmnastoletniego przeciw niej urządza episkop Zachowawczy 
króla. Biodny on. | żywioł znalazł leż swój wyrai w izbie magna-

Niemiecka _ prasa zaohowaweza, a w szoze- • tów. podczas gdy w sejmie ustawa ma podobno 
gólnośoi dzienniki, występujące w obronie interr riększość zapewnioną.
bów rolnictwa, czyli wyrażając się ściślej, wiel- | Nie nałoży też uważać f Ud ża Weckerl
kiej własności ziemskiej, nie nstają w swych na- | ne strony korony nie spotb 1 się z protestem
paśoiaoh na Caprivi’ego. Nie dawniej jak one- przeciw wniesienia ustawy w sejmie, za coś
gdaj z rznoa miarodajny organ agrarozyków, ! równego już z samą sankcją W  takich sprawach
Oaheta Krgyiowa,  kanclerzowi brak monarohi- i istatnia jeszcze ohwila może nadać niespodziany
cinyeh ueznć, ponieważ dziennik półnrzędowy ! obri
Nordd. AUg. Żłg. odważył się podać wiadomość 
o namaehn przeciwko kanclerzowi, gdy taki sam 
zamach projektowany był prneoiwko osobie ce­
sarza. Wogóle zachowawcy, ozy agrarozyoy nie­
mieccy, nie przebierają w środkach, aby osią- 
gnąń cel swój upragniony: obalić obecnego kie­
rownika polityki niemieckiej. W obec tej nienawi- 
śoi sfer rzekomo zaohowawozyeh mogłoby się 
zdawać na pierwszy rznt oka, jakoby hr. Oapri- 
Ti hołdował przekonaniom liberalnym, prowadził 
politykę, niezgodną z konser waty wnemi zapatrywa­
niami. Tjrmczasem dzisiejszy kanclerz niemiecki pod 
względem prawdziwego konserwatyzmu nietylko 
nie ustępuje swemu poprzednikowi ale przewyż­
sza go znacznie. Ta tylko ponsięJzy nim a ks. 
Bismarkiem zachodzi zasadnicza różnica, te te- 
Imany kaęolerz, sam wielki właściciel ziemski, 
kierując się po ozęśoi osobistemi względami, po- 
święoal mteresa ogółu na korzyść nielicznej osta- 
toe garstki wielkioh właśeioieli aiemskioh, 
w któryeh interesie przeprow-daił wygórować 
cła zbożowe. Agrarozyoy z cechującą ich logiką

Bądś oo bądś, kwestja ta żywo zajmuje 
wszystkie^ umysły, sądzimy więc, te nie od rze­
czy będsie zaznajomić się dokładniej z owym 
projektem.

W  obszerhem streszozenir nadstawia się 
jego obuowb, jak następuje :

I. Źarętsgng (£§ 1—7 — d.) 
wymagają u małoletniofa z, .-wolenia prawnego 
ioh zastępcy. Zaręczyny nie dają prawa do 
skargi e zawarcie małżeństwa, ale serwanie na- 
rzeozeństwa bez poważnych przyczyn uprawnia 
stronę poszkodowaną do żądania odszkodowania, 
byle w wysokości nie wyższej od istotnych ko­
sztów przygotowania do małżeństwa. Zrywający 
bez przyczyn narzeozoństwo, nie może domagać 
się zwotn prezentów. Odnośne skargi przeda­
wniają się po upływie roku, licząc od dnii ze­
rwania narzeezeństwa.

II. PrMe*Mkody do tawureia małtefotum 
(§§ 8—81 ind.).

Osoba, niezdolna do działania, nie mote za- 
wrseó małżeństwa. Nie mogą wchodzić w zwią-* «rri malóuAcL:. . __ .  ________    j i . ■ ________larauoają obecnemu kanclerzowi, te nie będąc jj zki małżeńskie: mężczyzna przed nkońozonym 

właśoioielem ziemskim, z jednej strony nie ma j i., kobieta przed ukończonym 16. rokiem ty -
A fllZ A ia  A n nls ZA! n i „ i  m n ■ mm J a i iA lo l  Ia It . ! A1U r S s n n  __ ______X .  — - *________________ _pojęcia o potrzebach rolnictwa, a z drugiej lei 
ceważy tę najważniejszą gałęt krajowego rol­
nictwa i poświęca ją na korzyść przemysłu. 
Trndno sobie wyobrazić zarzut mniej umotywo­
wany. Zadań, e kierownika polityki nie polega 
na forytowaniu pojedyńczyoh warstw producen­
tów, lecz na możliwie sprawiedli wam ro dziele­
nia ciężarów państwowych pomiędzy te wsrstwy. 
Rządy ks. Bismarka były w wysokim stopnia 
niesprawiedliwe, bo zapewniały znaczne bardzo 
nlgi wielkim właścicielom ziemskim kosztem prze 
ważnie uboższych warstw ludności. Hr. Caprivi, 
jako wyobrazioiel „nowego kursu*', kierując się

Wybiegła bosa; z kudłów sterczy słoma.
.P an iozt" J

^»Oyt, Jago. Ailez... Przewoźnik doma?“ “  
nLa Boga — oo wam ?!*

„„Ojca wołaj... Żwawo!“ “
„W  karozmie tatulo —  u Judki, pod ławąu.

nie wyda wyroku bez przesłuchania małole­
tniego.

Nie mogą wchodzić w małżeństwo: 1. kre­
wni w linji prostej; 3. rodzeństwo choćby tylko 
wyłącznie po ojon, lub matce; 3. jeden z mał­
żonków z krewnymi w linji prostej drugiego 
małżonka, nawet po uznania małżeństwa za nie­
byłe, przyozem prawowite, lab nieprawowite po­
chodzenie nie robi różnicy.

Nie wolno zawierać małżeństwa nowego, za­
nim dawne nie wygasło, lnb za nieważne nie 
zostało uzaanem.

Małżeństwa nie mote zawrzeć, kto roz­
myślnie zamordował małżonka, lub małżonkę, 
z tym, za czyją pomocą, lub wiedzą morder­
stwo zostało popełnione.

Zakazane jest małżeństwo takim, kto z po­
wodu obłąkania, lnb głuchoniemoty w takim 
stopnia, iż nawet gestami nie można z nim się 
porozumieć, pozostaje w kurateli; nad kim za­
wieszony został sekwestr — przez ozaa trwania 
sekwestru.

W rasie sprzeciwienia się ojca lub matki, 
nie wolno małżeństwa zawrzeć małoletniemu na­
wet po ukończenia 20 go roku życia choćby 
reprezentant prawny dał swe pozwo­
lenie.

Niedopuszczalne jest małżeństwo z rodzeń­
stwem krewnych pierwszej linji. Dyspensy udzie­
lić w tym wypadku może jedynie król w poro­
zumieniu i na wniosek ministra sprawiedliwości.

Niedopuszczalne jest małżeństwo : 1. między 
adoptującym, adoptowanym i potomkami adopto­
wanego; 2. między adoptowanym i małżonkiem 
lnb małżonką adoptowanego, jakoteż jego potom­
kami i byłym małżonkiem lnb małżonką adopto­
wanego. Dyspensy udzielić może minister spra­
wiedliwości.

Zakazane jest o łi listwo z tym, koma wy­
rok rozwodowy z powodu wiarołomstwa wzbro 
nił małżeństwa. Dyspensy udziela król na wnio­
sek ministra sprawiedliwości.

Zakazane jest nowe małżeństwo, przed uzna­
niem dawnego małżeństwa za niebyłe, nawet 
gdy pepraednie małżeństwo istotnie jest nie­
ważne.

Nie wolni zawierać małżeństwa na podsta­
wie wyroku, skazującego na śmierć małżonka 
lnb małżonkę.

Nie wolno zawierać małżeństwa z osobą, 
która skazana została za dokonane lub usiłowano 
morderstwo, jako sprawca lub wspólnik.

Kobiecie nie wolno zawierać nowego mał­
żeństwa proed upływem dziesięciu miesięoy od 
daty uznania małżeństwa dawnego za nieważne. 
Przeszkoda ustaje, gdy w ciągu tego ozasu od­
nośna kobieta odbyła poród. Dyspensy udziela 
minister sprawiedliwości.

Bez zezwolenia władzy kośoielnej nie wełno 
zawierać małżeństwa temu, kto wedle reguł od­
nośnego wyznania nie może wejść w stosunki 
małżeńskie.

Zakazane je .i małżeństwo bez ogłoszenia 
właściwych zapowiedzi. Dyspensy udziela wła­
dza administracyjna. (V. d. n.)

t e r a ł  I M o  M  sii v  mii >
Z Warszawy donoszą do Da. Poan.: „T e­

raźniejszy jenerał-gnbernator warszawski idzie 
ooraz śmielej i coraz wyżej w przywłaszczania 
sobie jurysdykcji duchownej i innych praw, 
których nie posiada. Dotychczasowy porządek 
znoszenia się biskupów ze Stolicą św. jest ten, 
że biskup, gdy potrzebna dyspensa lub inna 
gretłia, pisze prośbę do Rzymu i przesyła do mi­
nisterstwa petersburgskiego; minister zapytuje 
kolegium duchowne, czy żądana łaska nie na-

ifc
przykładu, żeby oni kiedykolwiek deoydow 1 
Teraz jednakże, gdjr jeden z biskupów Irói 
stwa Polskiego napisał prośbę do Ojoa św. o ^  
dyspen od powiej przeszkody małżeńskiej, a 
drugą o przedłużenie odpustu dla jednego ko- 3  
śoioła, jenerał Hnrko obie prośby, zamiast prze- 
słać do Petersburga — jak powinien —  zwrócił 
biskupowi z oświadczeniem, że na odpust on 
się nie zgadza, a dyspensa żądana sprzeciwia ^  
się prawom państwowym. Działo się to w lipou ^  
r. b. Gzy biskup korzystał z przysługującego g* 
mu prawa i prośby przesłał wprost do mini- ^  
sterstwa? —  nie wiem. Ale nie dosyć na ter1 
Konsekwencja wymaga, żeby jenerał, skoro nie 
puszcza prośby do Rzymu, sam zaradzał po­
trzebom duohownym katolików. I jenerał rze­
czywiście stara się zastępować papieża i łaskami

Gpieskiemi zaczyna naprawdę szafować. Oto
t t !  . . . .W  Krasnobrodzie, w powiecie zamojskim,

jest obraz łaskami słynąoy i kilka odps-tów. 
Jenerał Hnrko wszystkie o d p u s t y ,  do tego 
miejsca przywiązane z n i ó s ł  pod pozorem, że 
kościół krasnobrodzki nie ma żadnych do­
wodów, ani o nadania tych odpustów, ani o 
pozwolenia rządowom na ieh odprawianie. Aby * 2 *  
jednak parafian nie pozbawić zupełnie łask re- ^  
ligijnyoh, nakazał im p. jenerał obchodzić od * 
past w dzień św. Piotra w okowach (1. sierpnia), ^  ^  
z zastrzeżeniem, żeby księża nie dopuszozali S g  
unitów do korzystania z jogo łaski. Czy wa B a ­
ranki do pozyskania nowego odpustu są te same, 2  
oo przy odpustach nadawanych przez Stolicę §  g 
św., — o tem reskrypt jenerał-gubernatora 
nic nie mówi. Reskrypt wydany w paździer­
nika rb. S

Mając takie precedensy możemy się spo- p 
dziewać, że wkrótce jenerał-gnbernator war- & 
szawski zacznie udzielać dyspensy i biskupi £ 
nie będą potrzebowali mieć żadnych stosunków ^  > 
z papieżem i"
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ii » „Bieiaj l . .  Zbudź! . . . “ “
„Co wam?!“

Skrzyknęła dziewka. 

Ż. idami...*"

„„Zbudź go. Jam śoiganjr...u<t 

„„Milcz, na Chiyeta rany...

*) Z Mwegs eykln „ Mi a t i e ś y /

Jękła. — „Cyt, Jago... Bóg świadkiem, 
Za Wisłę muszę przemknąć się ukradkiem.
Wiernie nam służysz; będę z tobą szczery:
Jago, w zanadrzu walne mam papiery...
A ehośbym piekłu sprzedać musiał duszę,
Ja te papiery, im... tam, wręczyć muszę..."*

Czujnie, z za węgła, wstecz wytężył ucho.
Huczy Wisła grośnie, głucho.
Jęknie Jagą, oh, żałośnie;
Bośnie topiel mętna... rośnie.
Jnl zię nurty rozszalały,
Jot sięgają po nad łozę...
,|P“jno, mćj paniozn biały,
»tuj życie... Ja-Ó przewiozę.*

Płyną... płyną. Wprawną parta ręką, 
"taii. głębie łupina, czółenko.

Jagi akr dziwnie płonie. 
Pluazosą wiosła —  ryocą tonie.

Płyną... płyną. Prądu rwą ieh moce. 
Eiśdń i loekr ol rtąjs się, ohybooe. 

Stoi Jagi, ft Hrewito w „Ją. 
Byczą tonie —  plnaaesą wioela.

Prąd minęli. Lżej już pierś oddyoha.
Stoi Jaga ponura i cicha.

Łeb kudłaty ciężko zwisa;
Zbladły wargi dziewki-flisa.

„Mćj paniozn... paniczu mój biały... 
Kowalczyna i baby szeptały, 
ie  ti kraska, Zośka ta Wałkowa,
Bioz orali, od was, w skrzyni chowa...

A korale dnie .. dnie,
W grubym biozu, w długim biozu...
Powiedz — od was?... Dyó wam słotę; s 
Powiedz, biały mój paniozn..."

„„Jago, Jago — śmierć w tych głębiaoh ozyoha, 
Poeztę całą połknąć mogą fale —

W głowie zaś ei neon tak licha:
Zośka, skrzynia —  i korale 1“**

„Oh, nie patrzoie srogo tak, surowe...
Biały powiedz paniczu, mój słodki:

Zoókę lubisz ty Wałkową?..."
„„Widzi Bóg —  wierutne plotki.
Tam czekają. Krew się pali.
Spieszmy, Jago. Dalej — dalojl**

Odetchnęła... Wprawną parte ręką 
Strzałą naprzód pomyka osółenke.

Pryska piana... łódź ucieka.
Płaszczą wiosłu —  sznmi rzeka.

Bwą odmyty ooraz słabiej,
Coraz ohyśej brzeg się nblila.
Sprawnik jo l go nie egrebi...
Stój —  przybili, tul, U krzyża.

„„Dzięki dziewczę, dMeb-j ty, ihoó młode.
Ten na k n y l n , aiooh o da nagrodę.
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cia. Prawo dyspensy przysłużą ministrowi spra 
wiedli wośei. Niedopuszczalne jest małżeństwo 
m«.oletniego bez zezwolenia ojca, matki, lub 
opiekuna. iSyn, lnb eórka nieślubna potrzebuje 
w tym razie zezwolonia matki. Dzieci adopto­
wane nie potrzebują przyzwolenia istotnych ro­
dziców Co do eweninalnego ograniczenia prawa 
rodziców  ̂ tym wypadkn, decyduje władza opie- 
kuńoza. | leży do praw biskupich i—po odpowiedzi kole-

W  razie, jelili przyzwolenia na małżeństwo i gium — przesyła prośbę c'o Rzymu. Ani na- 
małoletnich odmówi ojciec, matka, lub reprezen- miestnik Królestwa Polskiego nie miał, ani 

j tant prawny, potrzeba dla ważności małżeństwa i jeńerał-gubernator warszawski nie ma prawa 
przyzwolenia władzy opiekuńczej, która jednał decydować w tej mnterji i dotychoza~ nie było

Korespondencje.
Wiedeń 2. grudnia.

CłOgzisks-" — „Poioąja." — Pani Hslsna Wsyksrtowa i 
i paw Wąsowska- — I  ' jlfrthaL — Odsayt p. Ssea^ań- 

skisgo)'

Wydział akademickiego etowarzyBsen' „G  
gnisko" ogłosił drnkiem spr»w«d*™ az ubiegli 
go ro k u , które o tyle rómń « ę  od poprzednio!, 
źe rozpoazyna się o 1 polemiki z aowem pol­
akiem stowarzyszeń,zm .Polonja.* Wydział „Ogi>. 
sko" podnosi na wstępie przeciw dawnemn wy­
działowi zarzut „chorobliwej i upartej dążności ££_ 
do zajęcia jakiegoś wybitnego tanowiska poli­
tycznego* i podnoszenia „bądź to komunałów 
liberalnych, bądś to postulatów międzynarodo­
wych frakcyj soojalnyeh, bez oglądania na ży­
wy protest ze strony innych członków toł arsy 
szenia." Z  tyok dążności wyłoniły się znane a 
przykre zajścia, które doprowadziły wreszcie de 
założenia przez mniejszość nowego stowarzysze­
nia. Nie myślę wdawać Bię w meritom rzeczy, 
ale ogólnikowo rzecz biorąo, nie rozumiem, jak 
może polskie akademickie stowarzyszenie pod­
nosić zarzut przeciwko kolegom. - A ty tub z . 
mywania się polityką. Jeżeli w „Ognisku,* jak 
to zresztą inaczej być lic mogło, ścierały się ze 
sobą różne prądy społeczne i polityone, to nie 
ma w tem nic zdrożnego i szaleniec chyba żą 
dać może od młodzieży, by poddała się pod je 
den strychulec, srzekając się samoistnego myślę- _  
nia. Jeżeli secesjonistom z „Ogniska" zarzucić o  
można zbytnią nietolerancję wobec odmiennych 
przekonań i zbyt jednostronne podnoszenie eelćw 
politycznych, to trudno też z drngioj strony po- 
zostałym w „Ognisku" członkom oszczędzi* za- 
rzutu, że w programie swoim stawiają już sam 
byt, samo istnienie „O gnika" jako cel, zrzek&jąe 
się wszelkiego kierunku i wszelkiej głębszej my- * *
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polityeznej społecznej. Taka przyuajmnej 
B

Czemuż, Jago, lepiej oię nie znano?
Dłoń mi podaj, szorstką, spracowaną."*

„Cyganiusze" pierś się wzdyma...
Dziwna ją rozsadza siła.
Czarno Jadze przed oczyma;
W seiou rybka się rzuciła...
I zagrały w niem jutrzenkę 
Słowikowie jt •' ś nocni...
„Oh, paniczu... śoiśnij rękę,
Mooniej śoiśnij... jeszcze moom j ...

W drogę ohłopou ozas. Do dzieła I 
Płaoze Niebo —  huosy Wisła.
Pomknął... Jaga krzyż objęła 
I do seroa go przycisła.

*
Nad osadą, nad rybaozą,

Za wsią —  daleko.
Pokłębione ohmury płaczą;

Dżdżu rózgi sieką.
Huosy Wisła. Z szarej dali 
&ódi  po mętuej wraca fali.
Pianą mokra —  potem zlana,
Jaga wraca zadumana.

Łódź uwiązała. Westchnie. Wzrok jej tonie
Hen, hen —  za rzeką —  w krzaoh, po tamtej stronie.
Słów jego dźwiękiem poi eię i karmi...

„Chwytaj 1“
Z wikliny wyekoezą żandarmi.

1 nahaj świśnie — i zabrzęknie czaszka.
„Szczenię cygańskie 1 Tyś przewiozła Laszka.
Naprzód 1 Do wiosła, wiedźmo ty kudłata I 
Ma tratwę, ehłopey! Hal, w wodę, rebiata I"

Płyną... płyną. A oo rudel pluśnie,
Wić się nurza, ciężko sunie, gnuśnie.

= Dziko Jagi myśl się gmatwa...
Ryozą męty —  trzeszczy tratwa.

j Płyną.. płyną. Prądu rwą ioh mooe.
Wić szarpana chwieje się, ohybooe.

I" Słysz I... rybitwy jęk złowiessozy...
Dyszą Moohy —  szku trzeszczy.

flal... Prąd ioh ohwyta —  niesie —  wir obraoa. 
Z Wisłą oboesz walczyć ? Moskwo... próżna praoLl 

Wić mknie piorunem, jak uszczknięte drzewko...
Busz się, dziewko t Batuj, dziewko I

Zgrzytnie Jaga. Skry z pod powiek sypie. 
Hej, pohula na moskiewskiej stypie !... 
Zgrzytnie blada... spopielała... dzika.
Rudel wyrwie z iąk muśyka —

(f

Wód zpiętrsona wieża 
Ciosem w szkuty burt uderza...
Jedna... krótka... straszna ohwila,
Krzyk —  —  i tratwa zię przechyla —
I rozwarta passęza fali 
Dziewkę ókłenie — i Moskali.

Znów eię zwarła... b . ła pianą.
Jot i trapów nii widziane.

Mie oddadzą ozarne duohy,
Kego rai w swą moo dostały...
Jagi, nie zza, Oyganiuehy —
Uszedł za to... panien bisły

Aureli Uriańthi.
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dą/nośó przebija i odezwy, którą po secesji wy­
dął nowy wydział „Ogniska.*

Wierzymy, te szlachetne i tylko szlachet ie 
pobudki kierowały wydziałem „Ogniska," ale 
wspomniana odezwa mimo to nie wyobodzi po 
aa ramy awyczajnej fraseologji, okólników i ko­
munałów. „Kształcenie charakterów,u na które 
główny w odezwie połotono nacisk, wymaga ży ­
wszych dążności, gorętszej myśli i szczerszej 
mowy, poczem obojętną jest rzeczą, esy te dą­
żności, myśli i słowa będą radykalne, osy libe­
ralne, czy zachowawcze. Jakikolwiek prąd pa­
nuje między młodzieżą, zawsze cechować go po­
winna żywość i szczerość, a nie jakaś nienatn- 
ralo powaga i dyldmatyczna frazeologja.

Ale i secesjoniści doli znak życia. Stowa­
rzyszenie (czy pono „Zjednoczenie ? b) „Polonja* 
orsądaiło obchód Mickiewiczowski. Nie megąc, 
z powoda równoczesnej pracy sprawozdawczej w 
parlamencie, być na tym wieczorka obecnym, po­
daję sprawozdanie tak, jak je otrzymałem od je­
dnego z członków stowarzyszenia. Upatraję w 
tern ireszt pewną korzyść, bo tak z tego spra­
wozdania otrzymacie wrażanie bardziej bezpo­
średnie, zniżalibyście otrzymali z notatek bez­
stronnego sprawozdawcy Oto, jak opiewa o no :

.Staraniem „Zjednoczenia studentów Pola­
ków we Wiedniu Polonia" odbyła się w sobotę 
wieczorem w sali „Ressonce* uroczystość na- 
cześć wieszcza narodowego Adama Mickiewicza. 
Uroczystość to była zarassm pierwszem publi- 
csnem ' stąpieniem nowego towarzystwa stu­
denckiego, składającego się przeważnie z seeesjo 
nistów „Ogoiskau. Nie tu miejsce rozbierać przy­
czyny, które tak znaczną ilość studentów Pola­
ków we Wiedniu, skłoniły do wystąpienia z da­
wnego stowarzyszenia i założenia nowego. W y­
pada nam tylko skonstatować, że pierwszy ten 
występ Polonji przynosi zaszczyt młodemu tow. 
i musiał mu zjednać serca wszystkich szczerze 
postępowo myślących Polaków. Wieczorek w y­
padł świetnie. Sala i galerja były przepełnione 
gośćmi, których przeważna caęśó składała się 
z płci pięknej. Zo stowarzyszeń studenckich 
słowieńikich były reprezentowane „Akademicky 
Spolik*, „Zwonimir", Serbowie i Rusini. Także 
zna< na liczba członków stow. robotnicaego „Si­
ła* była na wieczorku obecną.

Uroczystość zagaił prezes Polonji dr. A po­
linary F r a n k ,  p ęknem przemówieniem, w któ 
rem praywitał serdecznie przybyłych gości. 
Następnie drd. praw Felicjan R a c i b o r s k i  wy­
głosił starannie opracowany odozyt o naszym 
wieszczu, kładąc główny nacisk na ideę ogóloą
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słowiańską, której Mickiewicz był gorącym zwo­
lennikiem. M. wprawdzie występywał z całą siłą 
przeciwko brutalnemu despotyzmowi caratu, ale 
nie przeciwko narodowi rosyjskienn, który wó­
wczas wraa z Polską praedstawiał całą S ło­
wiańszczyznę. Mówca w końcu przedstawiła 
w krótkich zarysach koleje losu Mickiewicza, 
którego całe życie było jednem pasmem cierpień 
dla ukochanej ojczyzny, który żył, walczył i 
nmarł jako bohater, który po wszystkie czasy 
młodzieży polskiej przyświecać będzie. Huczne i 
dłagie oklaski nagrodziły prelegenta aa jego 
piękny i treściwy wykład. Prezes Polonji p. 
F  r a n k , wyłossezył następnie w dłagiej mowie 
programowej cela i dążności nowego stowarzy­
szenia, które za przykładem wieszcza chce zbli 
żyć się do lud by z nim i praez niego zbawić 
ojczyznę. Z  kolei nastąpiły piękne produkcje 
tutejszego towarzystwa śpiewackiego .Lutni:", 
konserwatorzysty Melzera, ucznia prof. Let, _ 
tyckiego, prawnikc Blumenfelda (na skra, pcach). 
Student agronom)! p. Blich deklamował pięknie 
„Redutę Ordona*, a nadprogramowo p. Bass 
z wdziękiem odegrała i odśpiewała kilka pieśni 
narodowych.

Po tych produkcjach nastąpił komers, który 
przeciągnął się do godainy pierwszej popółnocy. 
Szereg przemówień rozpoczął słuchacz praw 
a Królestwa p. 8-, a szerrgu dalsaych toastów 
podnieść jeizcze należy toast p. Raciborskiego, 
na cześć stowarzyszeń słowiańskich i p. Ada- 
mowskiego t cześć kobiet polskich.

Po odpomiedsi reprezentantów czeskich, 
serbsaich, ruskich i td , zaśpiewano kilka piosnek 
narodowych i słowiańikich, j ak:  „M yr wam
bratiap, „Hej Siewane* itd...

Szereg toastów zakończono staropolskiem 
„Kochajmy się*.

Tyle słów sprawozdawcy; wasz powolny 
sługa zaś ośmieli się zapytać, czy nie za wiele 
trochę tej „słowiańszczyzny" jak na jeden wie­
czór? W w toby ofiarować członkom stowarzy­
szenia po egzemplarzu rozprawy pana Popo- 
wskiogo.

Pani Helena W e y h e r t o w a  z Warszawy, 
która przed dwoma laty zachwyciła nas swoim 
śpiewem na wieczorku Mickiewiczowskim „Ogni­
ska*, nrcądza 6. grudnia, w sali Towarzystwa 
mnzycanego, koncert, w którym weźmie także 
udział nasza znakomita pianistka, pani Wąso- 
wska. Pani Weyhertowa występowała przedtem 
ze znakomitesi powodzeniem na scenie niemie­
ckiego teatru w Pradze. Proi Maurycy Wolfi- 
thal ze Lwowa dał tu kilka koncertów i pozy­
skał całkiem niezwykłe uzn-.nio ze strony kry­
tyki u.edeńskiej. Hanslicb nazywa go „znakomi­
tym", a Heim w Pesłer Lloydzie  ̂ pisze między 
innemi: „Z  doskonałej techniki î  stylowej gry
poznać w Woifstalu ucznia Joachima. Najwię- 
kszem dziełem koncertanta było wykonanie nie­
słychanie trudnej fzntazji PaganiBi’ago, którą 
popisywał się tu w zeszłym roku Cez ary /bom - 
son. Pan Wolfstal w zupełności dorównał sła­
wnemu belgijskiemu artyście.*

W  stowarzyszeniu „Wisseuschafclioher Club* 
wygłosi p. Alfred Ssczepański w czwartek dnia 
7. bm. odczyt o „Jasełkach", z demonstracjami.

Adin.

Leon X III . i Polacy.
Sygnalizowany nam onegdaj telegraficznie • 

artykuł Yałerlandu o stanowisko Stolicy apostoł- j 
skiej wobec Polaków pod zaborem rosyjsaim, j 
brzmi, jak nascęouje:

Do stałych fraaesów należy w liberalnej pra­
sie twierdzenie, jakoby ^sądzący papież opaścił 
Polaków w Rosji, poświęcił ich Rosji itp., a mia­
nowicie gwoli Francji i francasko-rosyjakiegu po- 
roznmienia. Gdyby to twierdsenie było prawdzi 
wem, to podniesionoby tem samem jedno z naj 
cięższych oskarżeń przeciw Głowie katolickiego 
Kościoła, gdyż prześladowany naród katolicki 
opuścić i oddać na łup prześladowcó r, jest to 
przecież z pewnością czyn, którego nigdy spe 
dziewaó się nie można od namiestnictwa Chry­
stusowego, od najwyższego pastaraa wsaystkich 
wiernych. W  ostatnich dniach rzucono, jak wia­

domo, z pewnej strony wiadomośó o bliskiem za­
prowadzenia „rosyjskiej litargji" w Kościele ka­
tolickim w Rosji i do tego dołączono szereg ja­
dowitych uwag przeciw Stolicy św. Ta wiado­
mość, na podstawie zupełnie autentycznych infor- 
macyj, okazuje się tendencyjnym wymysłem i nie 
potrzebnjemy o niej wspominać. Lecz na pod­
stawie doknmentów i faktów da się łatwo wy­
kazać, iż zarznt milczenia i nieczynności, jaki co 
do losu katolickich Polaków przeciw Leonowi 
XUI. podnoszą ci, którzy mają w tem interes, 
aby naród katolicki postawić w niemiłym stosun­
ku do Stolioy św., jest także odnośnie do lat po­
przednich obecnego Pontyfikatu znpełnie nie­
uzasadniony, a przeto podniesiony w zamiarze 
na wskróś złośliwym. Ze Rosja w okresie prze 
■zło stuletnim niesłychanie wiele, także po:l 
względem religijnym zawiniła przeciw Polakom, 
zostającym pod jej panowaniem, że Kościół ka­
tolicki w Rosji znajduje się w n&jsmntniejszem 
położenia i że także w najnowszym czasie nie 
brak tam zamachów na jego urządzenia, na jego 
wyznawców i na jego stan posiadania, to każde­
mu wiadomo i sami niejednokrotnie mieliśmy 
przykry obowiązek, pedobne fakta z przeszłości 
i teraźniejszości przytoczyć i należycie je napię­
tnować. To jednak nie jest dz<ś przedmiotem 
dyskusji; nie chodsi obeonie o to, co się jnż sto 
razy powiedziało, ale o to, czy Leon XIII. jest 
rzeczywiście papieżem, który dla celów czysto 
politycznych lekeeważy interesa katolickiego na: 
rodu i p* święcę je  nieuprawnionym żądaniom 
wrogów.

Gdy jnż od rokn 1866 prderw&dy został 
oficjalny dyplomatyczny związek między Rosją 
a Stolicą św., nstały w rokn 1877 także półnrzę- 
dowe stosunki z powoda niesłychanej obrazy, 
jakiej się dopnśeił rosyjski reprezentant wobec 
P inu IX  na posłuchaniu. Jasną jest dla nas rse->- 
czą, iż taki stan rzeozy — terwanie wszelkich 
stosunków między Watykanem a Petersburgiem —  
nie mógł być korzystnym dla katolików w Ro­
sji. Celem więc zapobieżenia tema, aby ten 
w każdym razie nbclewanis godny Btsn, nie Btał 
się trwałym, starał się Leon XUI. od początku 
swego pontyfikatu o anslesienie drogi, któraby 
mogła Stolicę św. postawić znowu w normalny 
stosnnek do rządu rosyjskiego i umożliwić z nim 
porozumienie, naturalnie przy zastrzeżenia godno­
ści i powagi Stolicy apostolskiej. Wedłng ludz­
kiego sposobu myślenia, wydawało się rzeosą nie­
możliwą bez przyjęcia obustronnych stosnnbów 
polepsajć smntne położenie wiernych w Rosji 
i pocaynić dla uporządkowania kościelnych sto­
sunków potrzebne zarządzenia dla Rosji. Leon 
XIII. mógł w tej mierze tem łacniej podjąć pier­
wszy krok, skoro jego wstąpienie na Stolicę pa­
pieską najle?3zą nastręczało do tego sposobność. 
Nowy papież w osobnem piśmie notyfikował ca­
rowi rosyjsl :i«mu swój wybór na Głowę Kościo­
ła, a w piśmie tem njął się równocześnie najgo­
ręcej za katolickimi poddanymi cara. Na koro­
nację obecnego cara Aleksandra III. wysłał pa­
pież osobnego legata do Moskwy.

Pierwszym sukcesem tego kroku było rze­
czywiście przywrócenie dyplomatycznych sto­
sunków Stolicy św. z Rosją i zamianowanie 
stałego reprezentanta .rosyjskiego przy Watyka­
nie. Nie były to jedaak ani jedyne nsiłowania, 
ani jedyna sukcesa rządzącego papieża około 
tego, aby uczynić znośnem położenie Kościoła i 
katolików w Rosji. Autentyczny zbiór aktów 
Leona XI1L, odnoszących się do rosyjskich sto 
snnków, obejmuje pięć grubych tomćw. Zawie­
rają one l:sty papieża do cesarza, listy do jego 
ministrów, listy do apostolsk ego nuncjusza w 
Wiednia, którego usług nżywał Ojciec św. przy 
rokowaniach z Petersburgiem, listy do polskich 
biskupów, a przedmiotem tych wszystkich pism 
jaat ochrona religijoych interesów katolików w 
Rosji, a mianowicie Polaków. Owe tomy zawie­
rają dalej wszystkie instrnkcje Ojca św. do pol­
skiego episkopatu i do pólursędowego p zedsta- 
wieiala papieża przy rządzie rosyjskim, a wszy­
stkie o e zmierza’ ? ku temu, aby rozprószyć 
uprzedzenia do Kościoła katolickiego i prsed- 
stawić go jako prawdziwego przyjaciela i do ­
broczyńcę tak książąt jak ludów. Wreszcie są 
w tych aktach także wszystki- skargi i aażale 
nia, zaniesione od stolicy św. do rządn rosyj­
skiego, zawarte z nim poroznmienia itd.

Z  tych aktów więc przytaczamy niektóre 
szczegóły. W  rokn 1880 celem zaspokojenia 
najnsglejsaych potrzeb katolickiej religji w Rosji, 
zawarto w Wiedniu między apostolskim pro- 
nuacjuszom kardynałem Jace nim, a rosyjskim 
ambasadorem Oubrilem. pewne specjalne stypa 
lacje, które się odnosiły do obsadzenia wakują­
cych stolic biskupich, do katolików na Kauka­
zie, do seminarjów duchownych, do duchownej 
akademji i do katolickiego kolegium w Petera 
bnrgu Wskutek tych układów zawarto w roku 
1882 w Rzymie stanowczą konwencję co do 
aeminarjów i dnehownej akademji i spowodo­
wane nadto ze strony rządn rosyjskiego oświad­
czenie, mocą którcgi przyjął on formalne zobo­
wiązanie cofnięcia lub zmodyfikowania całego 
szeregu zarządzeń wyjątkowych przeciw kato­
lickiemu duchowieństwo. Oświadczenie to dato­
wane jest 24 grndnia i podpisane przez rosyj­
skiego przedstawiciela Michała Buteniewa. D >  
tyczy ono w szczególności zawieszenia postano­
wienia nkazn z 26. grudnia 1865 rokn co do 
katołiokiego duchowieństwa w Polsce i rewizji 
do’ączonego do tego ukazu w roku 1866 rospo- 
reądzenia. Gdy bawiący podówczas we Flo­
rencji książę Władysław Czartoryski dowiedział 
się o tym akcie, pospieszył mimo swej cheroby 
do Rsymu, aby osobiście wyrazić papieżowi 
swoje podziękowanie i radość. Rząd rosyjski 
rzeczywiście też w myśl swego oświadczenia, 
zniósł osobnymi dekretami z 12. maja 1883 i
5. października 1884  ̂ postanowienia nkazn z 
r. 1865 i rozporządzenie z r. 1866.

Gdy w r. 1888 p- Iawolski został uwierzy­
telniony przy Stolicy św. jako oficjalny ajent ro­
syjski, wdrożył Ojciec św. zaraz rokowania co 
do obsadzenia wakujących jeszcze dyecezyj i co 
go restytucji przebywającego na wygnać w Ja­
rosławia biskupa wileńskiego Hryniewieckiego. 
Następstwem tych rokowań było u.wołcicuic bi­
skupa wileńskiego a wygnania i wyasygnowanie 
ma pensji, oraz zamianowanie nowego biskupa wi­
leńskiego w ośobie i. Awdziewioaa, dalej ąoąj&ii 
mianowani bisknpi Lublina, Tyraspola, Płocka, 
sufragan władyaławski, a w końcu także arcy­
biskup mohylewaki i jego sufragan. Do nowo- 
mianowanych książąt kościoła wystosowano dnia
6. Btyccnia 1890 r. pismo, w k<ó,-em wezwano 
ich w imienin Ojca św., aby bronili i utrzymy­
wali prawa kość: .la, aby mieli na oku dobro po­
wtórzonych spbie wiernych, aby żyli harmenji 
a władzami państwowemi, aby z&ohęo&ii do po­

słuszeństwa dla ustaw państwowych, o ile one 
nie naruszają praw Kościoła. Dokument ten był 
nietylko prayjęty a uszanowaniem przez bisku­
pów, ale wywarł, sdaje się, także na cezaraa i 
na rsąd pomyślne wrażenie. Gdy wkrótce po­
tem biskupowi żmudaklemu zagroaił dotyczący 
gubernator samowolnie banicją, przyznał rząd 
słuszaośó biskupowi i uds gubernatorowi ostrej 
nagany. Natomiast Ojciec św. pomimo nieustan­
nego nalegania ae strony nądn rosyjskiego, ni­
gdy nie skłonił się do tego, aby seswolió na sa- 
prowadaenie języka rosyjskiego w tak zwanem 
dodatkowem nabożeństwie (litanje, błogosławień­
stwa itp.)

Z powyższego przedstawienia rseesy można 
.ę prsekonaó, o ile słuazńem jest twierdsenie, 

I jakoby Leon X III poświęcił Polaków rządowi 
rosyjskiemu. Że położenie Kościoła katolickiego 
w Rosji posostawia wiele do żyesenis, jest nie­
stety snpełnie słussnem; lecz wina w tym wzglę­
dzie nie cięży prawdopodobnie na Leonie XIII. 
I  cay ci, co ganią politykę papieża, myślą na 
seijo, iż położenie katolików w Rosji mogłoby 
się polepasyć, gdyby papież zerwał rokowania 
a Iawolskim i nie prsyjmował w przyszłości 
u siebie ani wielkiego księcia, ani wielkiej 
księżny ?

W  uzupełnieniu powyższego artykułu Ya­
łerlandu st “ rdzamy ras jessose — zauważa Ceas 
— iż według najwiarygodniejssych itiformacyj 
sasiągni tych i lajkopetentniejszego miejsca, abso­
lutnie fałszywymi są wszelkie riadomośoi o rse 
kornym zamiarze Ojca św. zaprow-dzenia języ ­
ka słowiańskiego w litargji kościoła rzymsko­
katolickiego w Rosji, oraz śpiewów kościelnych 
i kazań rosyjskich.

KKOJSIKA.
Pa m ię ta jm y o fundacji Imienia T a d e u s za  

K ościu szki.

. i

Z  T o  w a r z . praw n iczego Iw ow sKiego.
Na dwśoh zebraniach członków towarzystwa była 

omawianą bardzo aktualna kwestja reformy wybor­
czej. Na pierwszem zebraniu dnia 24. listopada b. r. 
wygłosił w tej sprawie swe zapatrywanie p. dr. 
Bronisław Łoziński, w piątek zaś dnia 1. grudnia 
1893 roku p. profesor dr. TadeUBZ Piłat. Wykłady 
te zgromadziły bardzo poważną liczbę członków.

Dziś streścimy tylko referat pana profesora dr. 
Piłata. Na wstępie zaznaczył szanowny pan prele­
gent znaczenie reformy wyborczej w ogóle i stano­
wisko naukowe, z jakiego na tę sprawę się zapa­
truje; najpierw zestawił obowiązujące dotąd postano­
wienia prawa wyuorczego do rady państwa z proje­
ktem rządowym reformy wybornej, następnie dał 
statystyczną ilustrację do obu projektów na tle sto­
sunków galioyjskioh, Wreszcie dodał parę uwag 
ogólnych o zasadach prawa wyborczego w systemie 
reprezentacyjnym. Brak miejsca nie pozwala nam 
ohoóby na najkrótsze streszczenie tego wykłada, 
zamieścimy tylko uwagi ogólne szanownego pana 
prelegenta, zwłaszcza, że oały referat bęlzie ogło­
szony w organie Towarzystwa prawniczego: Pree 
glądeie prawd i administracji. Wykład swój za­
kończył pan prelegent nader oennemi uwagami. 
Organ zacja wyborcza musi się liozyó z m&terjałem spo­
łecznym, do którego ma być zastosowaną, z chara­
kterem ludności, p1 działem zajęć, stosunkami ekeno- 
mioznemi, stopniem oświaty i t. d. Dla danego spo­
łeczeństwa będzie najlepszą taka organizacja, która 
przypuszczalnie da najlepszy możliwy skład ciała 
reprezeutaoyjnegć Ten skład zaś będzie wtedy 
względrle n»j!e*'izrm, jeżeli odpowie w nąjznaczniej- 
szej miens clif równocześnie warunkom: 1. Jeżeli 
znajda, i się -w nią ile możności znaczny, zasób 
sił umysłowyoL - i moralnych potrzeb do należytego 
spełnienia wsżnyoh zadań oiała reprezentacyjnego.

2. Jeśli w tym Bkładzie znajdą uwzględnienie 
wszystkie żywioły, grupy interesów i koła teryto­
rialne, jakie w danem społeczeństwie istnieją.

Do oiała r preaent&cypego winne wysyłać swoioh 
reprezentantów wszystkie w danem społeozeń twie 
istniejąc, warstwy, skład eiała parlamentarnego wi­
nien być odbiciem nwarstwowienla mołeczeóstwa. 
Wszystkie stosunki mnezą atoli być tn rzięte pod 
rozwagę, poddane ocenienia i stosownie do tego 
przeprowadzony być winien podział na grupy. Sza­
nowny prelegeąt oświ&dezjrł się za odmówieniem 
prawa wyborczego kobietom —  a to ze względu na 
odmienne posłannictwo, jakie kobieta ma do speł­
nienia w społeczeństwie, w szczególności w rodzinie, 
a które wymaga achy'enia kobiet od walk polity­
cznych. Nie jest to npcśledzeniem kobiety, gdyż 
zadanie jej nie jest pedrzędniojszem, ale odmienne, 
ohóó równie wzniosłe i potrzebne i otwierające sze­
rokie pole dla pracy p&trjotycsnej i humanitarnej. 
Należy teł odmówić prawa wyborezego wojskowym 
w czynnej służbie, którzy tak samo nie mogą się 
oznó tem npoślei eni, jak rozsądnie myślące kobiety. 
Kto chce armji, mnsi wyłączyć wojskowych od pra­
wa wybierania; kto chce utrzymać rodzinę, mnai od 
tego prawa wyłączyć kobiety. Zawsze mniej niż */«> 
a więcej niż i/6 część obywateli pańetwa może mleć 
prawo wybierauią. Najlepszy zystom wyborczy nie 
zapewnie jeszcze eam przez się odpowiedniego składu 
reprezentacji. Skład ciał reprentao; ayoh zależeć 
będzie od umysłowego i moralnego sianu społeottń- 
stwa. Praca ciągła około podnoszenia umysłowego 
i n oralze.go poziomu wszystkich warstw społecznych,

, około uszlaohstnienia wyobrażeń moralnych i silnego 
ioh ugruntowania we wszystkich warstwach społe­
cznych, to najważniejszy obowiązek społeczny, od 
którego spełnienia, zależy skład kolegjów wyborczych 
i ciał reprezentacyjnych kieranek ich pr&ey i
cała przyszłość ‘ społeczeństwa. Do toj zaś praey 
r&zyscy ludzie n iciw, 1 dobrej woli winni się oałą 

siłą przyłożyć bez względn na różnice w kwestjach 
organizaeji wyborczej. Wykład przyjęto hnczneml 
OKiaskami, poczem prezes Towarzystwa dr. Tchórz- 
nicki podziękował ™*r<ownema prelegentowi za tak 
zajmujący wykład.

• ja r ju s z  lw o w s k i.
W t o r e k  5 grndnia.
Teatr hr. Skarb! : »Na *yżyny",“ dramat 

w 5 aktaeh Ludwika Gangh ferr. Początek o godz. 
7. wieczorem.

W ia d o m o su  o sobiste. Pani bamiestnikowa, 
Marja hr. Bad en io w a, wraz z córką, wróciła 
wczoraj rano pociągiem pospiesznym po dłuższym 
pobycie w Wiednia i Krakowie do L^owa.

Z  ży c ia  to w a rzys k ie g o  W kościele św. Mi­
kołaja we Lwowie odbył eię ślnb dr. Waieregę 
F r a n k o w s k i e g o ,  sekundarja*za szpitala powsze­
chnego, z panną Mar ją Ty ch o ni e w i ozó w ną 

W sobotę d 2.1 bm. odbył się w Kreohowie a

pp. Aleksandrowstt żOeewskiob, ślub panny Marji 
S‘korupozanki ,  z porucznikiem bar. Ksawerym 
Reysk i m- Dubni t s .

W kościele 00. Karmelitów na Piasku w Kra­
kowie, pobłogosławiony został w sobotę związek 
małżeński między p. Marją Md ty ó, s, córką Franci­
szki z Jakubowiozów i śp. Franciszka Mśtyśsa, radcy 
sądowego, a p. Zygmuntem Odwaga D u c z y ń s k i m ,  
synem śp Juliusza i Joanny z Moszyńskich, właści­
cielem dóbr we wschodniej Galicji.

N e k ro lo g ja . Józef Srzeniawa P r z y ł ę o k i ,  b. 
właściciel dóbr, żołnierz b. wojsk polskich z r. 1831, 
przeżywszy 85 lat, zmarł d. 2. bm. w Jaśle.

K ale nda rz. Wtorek (5 .): Mikołaja B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 41, zachód o godzinie 4.

K a 1 e n d. ̂  my ś i i w s k i. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
j&tsąbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

M ianow ania. Lwe wWy ż s z y  sąd krajowy za­
mianował praktykanta konoeptowege namiestniotwa 
Tadeusza Jastrzębiec Strzeleckiego i praktykanta są­
dowego Józefa Raymunda Schmidta ausku,tantami 
sądowymi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: dra Stanisława Kazimierza 
(2ga im.) Nowaozyńskiego i Henryka Jachimskiego 
auskultaotami sądowymi dla swego okręgu.

S ty p e n d ja . Koratoija fundacji . stypendyjnoj im. 
Wineentego Siemieńskiego, nadała opróżnione stypen­
dja z tej fundacji po 100 zł. rocznie Karolowi Je- 
ż orskiemu, uczniowi III. roku seminarjum nauezy-

tiego w Tarnopolu, Michałowi Szmiglowi, uoznio- 
ri I. roku seminarjum nauczycielskiego w Tarnowie 

i Benjaminowi Motyoe, uczniowi I. roku seminarjum 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie.

P ro m e c ja . W Uniwersytecie Jagiellońskim nzy- 
kał stopień doktora praw p Józef Aleksander Wie] 

łochowski, rodem z Nowego Sącza.
„M ilu siń skich * powołaje na środę „Koło litera- 

cko-artystyozne* na ureozystośó św. Mikołaja. Począ­
tek o godz. 6. wieczorem. Lista otwarta.

Obchody M ickiew iczow skie w  gim nazjach. 
Dnia 3. grndnia odbył się nareszcie w gimn. Frane. 
Józefa poranek ku ozoi pamięci narodowego wieszcza 
Adama Mickiewicza, urządzony staraniem nozniów.

sali, bardzo ładnie ustrojonej, zebrali się o godz. 
11. rano (! I) uczniowie całego zakłada, tudzież pro­
fesorowie i gośoie zaproszeni. Na zielonem tle kwia­
tów odbijał się wyraźnie uwieńczony biust Mickie­
wicza. Uczeń Wróblewski w treściwych słowach 
wskazał na cel tego obohodu, poczem nastąpiły pro 
dukoje mnzykalne i deklamsoyjne. Na szczególniejtzą 
pochwałę zasłnżył chór, który z właściwą mu 
werwą odśpiewał kilka p&trjotyoznych utworów. Z dal­
szych części programu bardzo ładnie wypadł: Ma­
zurek Chopina, odegrany przez 10-letniego nozuia 
Wehlfstahla, syna znanego zaszczytnie skrzypka. 
„Noktnrnę" Karasowskiego odegrali uczniowie Terli­
kowski i Miknli na fortepianie i wiolonczeli. Grzmot 
oklasków wywołała deklamaeja Żelazowskiego. Dziar­
ski chłopaczek oddeklamował z przejęciem prześli­
czną balladę: „Powrót Taty", zaś dragą deklamację 
wygłosił starszy uczeń Przestrzelski. Odozyt „Sto­
sunek Garczyńskiego do Miokiewiosa* wypracowany 
był bardzo sumiennie. Uroczystość zamknął p prof. 
Siomek stosownem przemówię' tam. Ohohód skońor^ł 
-się o godz. 1. w połndnie.

Młodsież II. gmnazjum urządziła wieczorek Mi­
ckiewiczowski d. 2. bm. o godz. 5. popoł. Obfity 
program wykonany w całości bardzo pięknie, za­
kończył ehór. który wykonał wiernie pieśni polskie 
układa p. M. Slgniego. ' *

W loozorek listopadów ,  Dnia 2. bm. odbył 
się w lokalu stowarzyszenia kapców i młodzieży 
handlowej wieczorek mnzyLaluo-deklamaoyjny, oelem 
uczczenia rocznicy powstania listopadowego. Po wstę- 
pnem przemówienia seniora stowarzyszenia p. Jahla, 
nastąpiły produkcje wykonane przeważnie przez człon­
ków etowaizyezenia, a przeplatane nadzwyczaj sym­
patycznym śpiewem panny Lndkiewiozównej, brawu­
rową grą la fortepianie panny Progutakiej I wystę­
pem sympatycznego tenora p. Kajetana Bojarskiego. 
Jako nowość zasługuje na nwagę piękny poemat Ja­
roszyńskiego, wygłoszony prz- z p. Krzyszkowskiego, 

Jej koncert Jankiela, wygłoszony przez p. Zienko- 
doza, przy akompaniamencie fortepianu, nkładn M. 

Signiego i wykonanie „Złotych Kłosów* ze zbioru 
narodowych pioseuek. Każdy numer programu był 
bardzo starannie wykonany, a wieczorek oały sprawił 
na licznie zebranej publiczności jak najlepsze wra­
żenie.

K a s yn o  m iejskie. W sobotę dnia 2. bm. odbył 
się koncert muzyki wojskowej z tomboią. W sali ja­
łowej podczas uczty odbyło się losowanie. Zabawa 
była bardzo ożywiona. Udział publiczności bardzo 
liczny. Pomiędzy ntami było kilka bardzo ładnych 
i wartościowych.

Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat probostwo regiae cóUationis w Kamiannie, ks. 
Włodzimierzowi Połoszynowiozowi, dotychczasowemu 
gr. kat. administratorowi w Kamiannie.

Szopką urządził onegdaj znany p. Jfigerman. 
Postawił on na ul. Teatyńskiej bez pozwolenia nrzędu 
budowniczego parkan około domn śp. Lewandowskie­
go, a gdy następnie wskutek nakazu magistratu, 
który utrzymywał, iż parkanem tym zajęto i część 
grantu miejskiego, parkanu owego nie rozebrał —  
parkan z nizędn zniesiono. P. Jagerman uprosił 
wówczas dr. Weigla, aby zainterpelował w tej spra­
wie p. prezydenta miasta na posiedzeniu rady, co 
gdy tenże uczynił, prezydent Mochnacki na podsta­
wie aktów urzędn budowniczego odpowiedział, ie 
parkan przymusowo zniesiono, bo zajęto nim część 
grantu miejskiego. P. Jagerman noznł się tem —  
obrażony i zaskarżył prezydenta miasta p. Mochna­
ckiego i dyrektora nrzędu budowniczego p.1 Hnohber- 
gera do Sądu sekoji n i. Na onegdajszej jodnąk roz 
prawie odstąpił od oskarżenia przeciw prezydentowi, 
a i przeciw p. Hooofcergerowi, gdy tenże podniósł, 
iż w ogolę zachodu zadatrnitnid.

Ob chod y narodow e. Wieczorek Mickiewiczowski 
odbył się w Przemyśla dnia 2. bm. itaranieta mło­
dzieży VIII. k l. gimnazjalnej. Obchód zagaił prof. 
Goliński, a na całość progiamu złoi ły się; ohór. 
który pod kierowniotwem ks. Kwieoińskiego odśpie 
wał udatnie kilka utworów, deklamacja, skrzypce i 
fortepian; szczególniej „Scena w karczmie* (dekla­
macja zbiorowa) wywarła wielkie wrażenie na zgro­
madzonej młodzieży. (Aoes).

Z m iasta donoszą nam : Na Łyozakowrkiej ulicy 
już tej zimy£stadm razy układali chodnik i zawsze 
się zawalił! Obeonie znów chodnik jest zapadnięty!

Możeby urząd budowniciy zechciał wglądnąó w 
tę Bprawę.

W tow „BratnioJ nomocj słuchac ów wsze­
chnicy IwonukieJ" wybrani zostali na rok admini­
stracyjny 1893/4: prezesem Hnozyński Boi., zastępcą 
prezesa Reiter Marjan, skarbnikiem I. Hankiewios St, 
skarbaikiem II. Błażek Kazimierz, sekretarzem I. 
Bartl Eugenjusz, sekretarzem If Ldwenthąi Eliasz.

N o w y  n rząd  te la g rsflc zn y . W Chrostowej po­
wiecie bocheńskim, otw&rtę została dnia dzisiejszego

 Am
dla powszechnego użytku stacja telegrafu, pofąosó 
z urzędem pocztowym z ograniczoną służbą dzienną. 

Z  u n iw e rys te tu  Jagiellońskiego, t .  miuste
wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę grona profe­
sorów wydziału medycznego w uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, na mocy której dr. Franciszek 
Sroczyński dopuszczony został do wykładów na wspo­
mnianym wydziale w charakterze docenta prywatne­
go dla oknliBtyki,

N o w e  o b fite  źró d le  n a fty . Jedna z naj^nrssyoh
ztJa napokopalń w Galioji, a mianowicie Siary, zawrzała napo 

wrót gorączką naftową. W kopalni pp. „T. Haszen 
i B. Hodzińskiego* od dni kilku ropa ze studź 
dwustometrowej idzie sama, bez pomp, wyrzucają 
dziennie po sto z górą baryłek ropy.

A u to n o m ja  a ję z y k  niemioekł. Z Podgórza o- 
trzymuje NotOa Reforma od jednego z czytelników 
następujące pismo: „Magistrat miasta Podgórza roz­
pisując konkurs na posadę sekretarza, wymaga znajo­
mości języka polskiego i p a ń s t w o we g o .  Pra­
gnąłbym bardzo wiedzieć, kiedy ustawa o języki 
p a ń s t w o w y m  weszła w życie, a byłem dotych­
czas zdania, ie to jedynie pim t desiderium naszych 
naje rdeozniejszyoh... Chyba że mrgistrat miasta 
Podgóńa otrzymał wyjątkowa ustawy. Wątpimy, 
aby magistrat miasta Podgórza podlegał „wyjątko­
wym* ustawom i nie życzymy mu, aby go kiedykol­
wiek to szczęście spotkało. Język niemieoki jes. 
t»k dobrze krajowym językiem, jak polski, a włfcita.* 
autonomiczne w Galioji mogą śmiało n ie pi zy  - 
m o w a ć  żadnych rozporządzeń, przepisów i t. p. c 
władz rządowych w języka niemieckim.

S m n tn y  obj&w . Obchód rocznicy listopadowej 
święciło Tow. mnz. im. MoninBzk w Stafiisi wowie 
urządzeniem odpowiedniego wieczorka. Dochód z wie 
ozorku, miał byó przeznaczony nd rseoz wtfaranór 
z r. 1831. Udział pnblioznośol był jednak tak ssorn 
pły, (oo publicznie z bólem serca podnieść musimy) 
ie dla tych biedaków, którzy ofiarująo swe życie i 
mienie na ołtarzu biednej naszej ojczyzny — ani jt 

nego grosza nie zebrano, by otrzeć łzę pi iezacn u 
bojownikom. Towarzystwo Moniuszki, które zajęto się 
urządzaniem powyższego wieczorku, poniosł w do­
datku stratę.

C hyba  ty lk o  w  O tty n jl m o żliw e . Dnia 22. li­
stopada wybnobł w Ottynji gri aj pożar, który po­
chłonął trzy gospodarstwa z priyległemi stodołami. 
Straż oohotniez--, która przybyła na miejsce z dwoma 
sikawkami, praoowała z oąłem poświęceniem i jej to 
należy sawdzięozyó, że ogień został szczęśliwie zlo­
kalizowany i nie pizybrał większych rozmiarów. Mi­
mo takich dowodów pożyteczności straży oohotniozęj, 
sławetni ojcowie miasta, gdy przyszło uchwalić dro­
bną kwotę subwencyjną na podtrzymanie straży, od­
mówili takowej, bo „ nam ne połribno fajermcmiwa. 
Jest jednak nadzieja, że rada powiatowa będzie innego 
zdania.

S a m o b ó jstw o  żo łn ie rza . Donoszą ze Staniała, 
wowa: We czwartek rano o godz 6 w koszarsc 
obrony krajowej, zastrzelił się feldwebei 70 bataUonn 
Teofil Kotowski. Przyczyną samobójstwa miały być 
stosunki służbowe.

Rada l law t Czemłowiec obradowała onegdaj 
asd spri ząolągnięci poż-ozki 2‘ /, mlljona fł  
na kanalizację i oświetlenie.

Artylerja, pneznaczora dla wzmoonienia garni­
zonu w Ozerniowoaeh , pr.jbedzie tam 15. b. m.

tle ąg^tpwaŁ ęmlnr rzymsLPierrieuM. przyjąen _ ____
katolicka w Oterniowoach "  )wemnT proboszczowi 
księdza Schmidowi, który przybył w sobotę pooiągiem 
pospiesznym z Galicji- aby ob ąó parsfję.

Cholera. . Gazeta urzędową, donosi: W dniu <2 
„..dnia zaoho.-owato ni, cholerę azjatycką żr Galńdi: 

W powiecie brodik.m: W Żałoźoaoh jedna osobi 
W powieoie sanockim: W Rymanowie dwie osoby- 
W dnin 3. grndnia nie zdarzył się LA»n wy­

padek zachorowania.
Wyzdrowiała: W powieoie etaromlejsiyn: W

Chyro* ie jedna osoba.
Zmarła w powiecie brodskim w Załeźoaoh Jeun-

Ogółer w dnin 1. b. m. pozostało, w leozenin 
ohoiych 14, r dniu 2. i 3. b. m. -schorowało JĆb 
3. wyzdrowiała 1 osoba, zmarł 1 osoba, pozostaje 

-„en w Leżeniu chorych 15.
Areszto-Jad a  na Ukr-1- 1 . Z korespondencji 

do ozasopisma jukięgo. Prawda, wyokod je. .  “ • 
Lwowie, dowiadnjemy się o rewiąjaoh i aresztewa- 
niaeh Małornsinów w Czernikowie na Ukrainie Za- 
dnleprskiej, dokonanych przez i ladze ro-yjskie dala 
20. października. W Czernihowie aresztowano nastę­
puj ąoe osoby: Wierę Dr Beozkowską, B. Andre- 
jewskiego i zeminariystę Nowodworskiego. Ponieważ 
panka Dorsz była bibljotekarką „Bibljoteki publl*

u-u P̂ et0 zrobiono rewizj§ i w lokalu taftę Bi- 
bijoteki . Wierę Dersz, wskutek śmier ImT anoreby 
jej matki, żandarmi zostawili byli na rasis w domu, 
na wolnym areszcie, a innych aresztowanych c .̂ taor 
w więzienia w Czernihowie, skąd następnie wywie 
ziono ich najprawdopodobniej do Warszawy. 0 powr 
dach tyoh aresztowań krążą różne wersje. Z nich p. 
dajemy tę tylko, którą korespondent rzeczonego pisma 
uważa za najprawdopodobniejszą. W roku 1887 objął 
kieranek tamecznego seminarjum dnohownego pro to- 
pop Marków, który postanowił stłnmić w niem „du­
cha małoruskiego". W samym początku swe, > urzę­
dowania wykluczył ze seminarjum około 20 alumnów, 
któfych władze powysyłały w drodze adstinistraóyj-
n W różne strony państwa. Między wydafimjmi był 
niejaki Swiderski, któremn pozwolono zamieszkać w
Warszawie, gdzie zajmował stanowisko prywatne i 
w interesie swych chlebodawców jeździł io
Petersburga. Opowiadają w Czernihowie, iż -w War 
szawie, ozy Petersburgu, uknuć miano jakiś spisę1!, 
w celu dokonania zamacha na oara, po którego wy­
kryciu między wielu innymi aresztowano także i 8w' 
derskiego. Znajomy tego ostatniego, niejaki SidoroW, 
mieszkający w Dorpacie, wiedząc, iż Świderski ntrsT* 
muje stosunki listowe z panną Dersz i kilka innymi 
znajomymi w Czernihowie, napisał list ostrzegając] 
który wpadł w ręce żandarmeiji, w następstwie esago 
przedsięwzięto wspomniane wyżej aresztowania. k,s 
osoDny rozkaz z Petersburga aresztowano także i panu* 
Dersz i osadzono w więzienia, ohooiai ją ze względn 
na chorobę matki, żandarmerja miejscowa zostawiła 
była w mieszkaniu matni.

S p rze n ie w ie rze n ia  w  a r n j i  rosyjskiej. Rms-
kij Inwalid podaje często urzędowe wiadomości -— 
zwłaszcza w czasach ostatnich —  że oficerowie za 
przekroczenie pewnych paragrafów kodeksu karm 
skazani zostali bądź na ntratę rangi i służby, bąd. 
na wieloletni pobyt w odległych okolieaoh Śybttji. 
Dziennik rosyjski nie ma jednak zwyosąjn pudawania 
treści dotyczących paragrafów* aby nie r5bić „zby­
tniego* hałasu. Paragrafy te odnoszą się bez wyjątku 
do sprzeniewierzenia pieniędzy rządowych, przekup­
stwa, oszustwa itp. Zasądzeni mają przeważnie rang* 
niższy oh ofloerów, nąjozęśoiej kapitanów; nadziej zda­
rzają się sztabowcy. Tem więcej sensaoji sprawiło 
zasądzenie generał pornoinika gwardji kawaleryj ki j j  
niejakiego .Tomanowskiego, który za wykroczenia po­
wyżej wymienione, a popełaione w charakterze do­
wódcy uzupełniająoej brygady kawaleryjskiej, -inT

Krem oijemalny biały,
l ił., eielisto-róiowy dla blondynek i cielisto-źółtawy dla tzatynek zł. 1-20 
zwdaie naturalną białość i delikatność. Twarz dziobata i piegowata
k -stawie całkiem w^-taźeną i odmłodzona.

MAGNOLIN,
jedyny środek odświeżający p łeć: skóra mona, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M agn w U n y staje s ię miękką i delikatną. H a | iw lln a  n in w s  
O N r t m s I ć  i s m  ł  W fw ry. C ?.» ta«o makomitowo -

J. IHNATO WICZ,
L^OW , sklepr własne ulica Kopernika l i ,  ulica Haucka 1 11. 

W, Sukiennic-j L M . - Bynek
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■ « )  dymiąję i utaae’1 wsielkie tytuły i odznaki ho­
norowe. W ns i  nim skazany został je. bu i  jego 
podwładnych, rotmistrs Molier, na 1 rok i 4 mie- 
Mące twierdzy wraz i  utratą rangi i wnelkioh do
jaej przywiązanych praw.

Kaztatorz czy Ctelmir? Niektóre z dzienników 
v»esyoh w telegramach i artykołaah politycznych po­
wtarzają misję utworzenia gabinetu fraenekiego Kazi­
mierzowi Pórier. Otóż stawny ten swojego czasu 
minister marł w roku 1882. Na widowni polity- 
cznej woj Francji występuje obecnie eyn jego naj­
starszy, nrodsony w roku 1811, który w roku 1874 
upoważniony został dekretem prezydenta republiki do 
dołączenia imienia swego ojoa do nazwiska rodowego. 
Powstało stąd nazwisko złożone: Gasimir-Pórier, któr 
w ładen sposób nie powinno być tłómaosone na ję­
zyk polski, tembardziej, że temu rzekomemu „Kazi- 
mierźowi“  jest na imię August

Odznacze nie  P o la k a . Pr* Kariińeki, którego 
jako bakteijológa powołano do Konstantynopola, 
otrzymał od rządu tureckiego order Osmanie HL 
U 't . W irade sułtańskiem, dotyozącem tego odsna- 
osenia, powiedziano, że order otrzymał dr. Karliński 
' a przyobylne dla Tnroji zachowanie się na kon­
ferencji sanitarnej w Wenecji, powtóre za niepo­
spolite nałogi, jakie położył, towarzysząc pielgrzymom 
do Mekki s Bośnji i Heroogowiny, zwłaszcza na 
stacjach kwar&ntanowych w El Tour i Ptedda, a 
wreszcie sa dalszą jego czynność w Konstantynopolu. 
Zarazem wyraził sułtan ły ozenie, śeby dr. Karliński 
1 nadal pozostawał w Turcji. Żonie jego, która mm 
towarsyła w tej noiąśiiwej podróży s pielgrzymami, 
nadał sułtan order Szefakata II. klasy.

Katastrofa kołnjowa. W noey na 29. sm. był 
dworno w Limito, 15 kilometrów od Medjolann od­

lany, widownią strąssnej katastrofy. Pociąg pośpie­
waj, dążący do Wiednia, wpadł całą swą siłą na 
pociąg towarowy, przybywająoj z Werony; maszyni­
sta bowiem, s powoda gęstej mgły, nie mógł dojrzeć 
sygnału w celu zatrzymania pociągu. Zderzenie się 
było straszne. Lokomotywy oba pooiągów sostały 
■miażdżone. Pociąg pospiessny wypadł ze szyn. Gaz, 
wydobywający się z rur,, służących do oświetlania 
wosów, spowodować pożar, który opanował jeden wa­
gon 8. klasy, dwa wagony 1. i 2. klasy i wagon 
sypialny. W pociągu towarowym jeden wagon tylko 
uległ zniszczeniu. O godzinie 1. w noey przybyła 
picnraa pomoc z Medjolann, złożona z urzędnika ru­
chu i kilku lekarzy. Teraz dopiero osasało się, jak 
straszne ofiary pociągnęła za sobą katastrofa. Siła 
zderzenia wyrzuciła np. jeden wagon z rels i oparła 
go. o dwa stupy telegraficzne. Tak płonął ten wagon, 
zdająo się być zawieszonym w powietrzu. Znajdujący 
,.ę w nim emigranci przez okna wołali ratunku. Na- 
ras załamały się słupy telegraficzne pod naciskiem 
ciężaru wagonu i ten rnnął. Płomienie wzbiły się de 
góry, a z wewnątrz płonącego wagonu dochodziły 
rozpaczliwe, przenlkająoe wołania, nieszczęśliwi zgi- 
uęlt wszyscy w strasznych męczarniach. W wagonie 
3. klasy snąjdowało się 50 podróżnych, po więksssj 
części byli te wracający ■ Ameryki emigranci. Licina 
ofiar nie została jeeseae skonstatowaną, dotąd wydo­
byto s pod grosów 42 sirłok, które słożono na rasie 
naomentam w Pioltello. O rozpoznawania nawet 
mowy być nie może, są to bowiem bezkształtne masy. 
20 ciężka rannych osób przewieziono do szpitala w 
MedjoUnie. Pomiędzy jadącymi znajdowała się znana 
śpiewanka Eliza Frandin, która jako Santusza i 
Nedda zachwycała Wiedeń, występując w tropie Son- 
sogny. Faktyczne szkody materjalne, statkiem tej 
katastrofy, wynoszą przeszło 8 miljonów franków.

: tfrwóyfitość SOtoMia. Bardzo pięknie wypadł 
onsgdajssy wieczorek gimnastyezno-mniykalny, urzą- 

■ony p ie s  lwowski „8ekoł“ ta  nososenin 9. ro­
jnicy wprowadzenia się do właaneso Hdyaku. Po 

fiwleto .o odegranej przez muzykę 80 pp. nod przewo­
dnictwem p Bolla fantazji ze „8trassnego dwora", 
pr imówił wiceprezes .Towars. dr. Dsiędsielewies 
W świetnej mowie dał pogląd na roswój sokolstwa 
polskiegsi które obecnie liczy 8000 członków, dalej o 
zasłudze lwowskiego „Sokoła" oketo utworzenia
Zwiapta oko kitgo, a następnie o zadaniu „Sokoła", 
btórogo głównym celem jest — zdrowie społeczne. 
Słusznie srobił mówca zarzut, iż ci, którzy mają 
'♦warte kieszenie na rozmaite oele, zamykają je dla 
„Sokoła**, ozego najlepszym chyba dowodem, że człon­
ków wspierających liczy „Sokół" zaledwie 12. Nawet 
nsUeoze instytucje, rosporządiąjące inacznemi fandu- 
s— i, nie uznają sa stosowne, przeinaosyó drobną, 
gdyż tylko 12 at. wynoszącą kwotę na oele tak po­
żytecznej sprawy. To też gdy begaci nie ęhoą się 
r . /czynić do tag,, aby „Sokoł" miał drogą salę —  
zrobią to biedniejsi zapomooą drobnych datków i wy- 
ręczą tych, którzy obcą przodować narodowi. Prze- 
mówienie dr. Dziądsielewieza przyjęła pnblioanośó 
gnmiącemi oklaskami.

Resstę programu wypełniły produkcje chóru 
„Sokołów" i deklamacja druha Janikowskiego, świe­
tne ćwiczenia laskami, maczugami, oraz budowanie 
piramid na wolnostojących drabinaoh. Po wieczorka 
odbyła się w górnych lokalnośoiaeh Towarzystwa 
wieczornica przy lioznem udziale „Sokołów.” Zabawa 
była bardzo ożywiona.

O  ń. p . k * .  A d "  j.  Lu bo m irskim  bardzo ser 
deeue wspomnienie pośmiertne samiossesa Frem- 
donedałt.

Ze stacji ratuakowej. W sobotę o g. 9 wieczór 
r'■jechał dorożkarz (nr. 307) zarobnieę Marję Malec 
42 lat liczącą. Przywieziono bezprzjtomną natych­
miast na stację ratunkową, gdzie skonstatowano 
oprócz rany broczącej, od kopnięcia kopytem poolio- 

jeej, złamanie pedudzia lewego. Po zaepatrzecin 
1 < i Wiedniem obandażowania, odstawiono chorą do
nr&ala pows.eohnego.

SaaioMJatwe. Onegdaj o gods. 8. rano w po 
aieM^miu Bozaljl Sosnowskiej przy ul. Skarbko- 
wskie; 1. 13., odebrał sobie żyoie przez zażycie kwa­
su karbolowego, Tadeusz Starak, rodem ze Lwowa, 
lat 20 liczący, towarzysz sztuki drukarskiej. Po 
■kmtaatewaniu śmierci przez lekarza miejskiego, 
■włoki odstawiono do kostnicy głównego szpitalu. 
Na mięjson wypadku było także pogotowie stajci ra­
tunkowej.

Za priekrOCMUle ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym pociągnęła wezorąj polieja do odpowiedział- 
Mści kilka kupców i furmanów żydowskich.

lis  W ysokim  zam ku przytrzymano kilku zło­
dziei w ohwili, gdy zakopywali w krzakaoh faekę 
bryndzy.

K ra d zie ż w  kOŚcislO. W kościele Panny Marji 
sprytny złodziej wyciągnął z kieszeni pani Teofili H 
pugilares s pieniądzmi. Podejrzanego o popełnienie 
tej kradsieży Piotra Szymańskiego aresztowano.

W łsm anis się do sklepu. Ubiegłej nocy wła­
mali się rtodzieje do aklepn Jnstjana przy nl. Kra­
kowskiej 1.1*'  Złodzieje oderwali dwie kłódki od 
drzwi, prowadząo »h se eleni, jednakże nie potrafili 
ich otworzyć, l dali się więe na I. piętro i rozbili 
spiżarnię, stojącą w sieniaoh.

NADESŁANE.
Cśw ladczeule. Otrsymujemy następnjąoe pismo 

s prośbą o ogłoszenie. W  numerze 277 Frsoglądu i  
d. 3. b. m. umieszczona jest kerespondenoja: „Podhajce 
t 'rękaohżydów". N ie  mog ę  z r o b i ć  pana  reda­
k t o r o w i  t e g o  p i s m a ,  L u d w i k o w i  M a s ł o ­
wskiemu,  z a s z c z y t u  z mu s z a n i a  go sądo­
wni e  do s p r o s t o w a n i a  o ss o ser s t w,  bo mu 
t o s a m o  j u ż  ras  p u b l i o s n i e  o ś w i a d c z y ­
łem i dla tego proezęą szanowną redakcję o łaskawe 
ndsielenie mi miejsca w swoim dzienniku dla odpar­
cia nędznej  napaśoi.

Fałszem jest, abym w dobrach podhajeokich 
służbę katolicką pooddalał; tam jej woale nie było. 
Zmieniłem przełożonego obezara dworskiego, którym 
obecnie jest, tak samo, jak pierwej, katolik. 2e słu­
żby lasowej oddaliłem podleśniczego tylko, którym 
obecnie jest żyd, potrzebny mi do oceniania wartości 
drzewostanu. Tak mi się podobało. Nie obowiązy­
wałem się pozostawić nikogo se służby, nikt tam 
nie służył lat kilkadziesiąt. Jeśli zaś pod tą służbą 
i oficjalistami mają byś rozumiani podstępnie dzier­
żaw oj, to przyjąłem w całości dotrzymanie 18 kon­
traktów dzierżawnych, prawie w całości bardzo nie­
korzystnych, do czasu, jaki obowiązywał sprzedają- 
jego Podhajce; —  gdzie to było możebnem, dałem 
prawo pierwszeństwa dalszej dzierżawy tym, którym 
wkrótce takowa wychodzi, pomimo, iż za swoje pra­
wa dzierżawne osobno odszkodowani zostali. Nie 
moja wina, że z tego nie skorzystali. Klucz podbajeoki 
kosztuje mnie prawie 1,400.000 zł. i kupiłem go 
d la  s w o j e j ,  nie d r u g i c h  kor syśe i .

Fałszem jest, abym komukolwiek, gdziekolwiek 
i kiedykolwiek dawał słowo honora, że dóbr kupio­
nych nie odsprzedam Lilienfełdom, lab komukolwiek, 
żydowi ozy nieżydowi — 1 owszem pisemnie owiadoiy- 
łem, gdzie należało, „iż  n ie  mog ę  dać zape­
wni  iuia,  że nie  odBprzedam i z r a e l i t o m ,  
gd jrż n i e m o g ę  s l ę  k r ę p o w a ć  w ten e p o ­
sów,  iżbym p r z y j ą ł  oboó  mo r a l n y  o b o w i ą ­
zek ,  k t ó r e g o  d o t r z y m a n i e  o g r a n i o i a ł o b y  
mni e  w s w o b o d n e m  r o z p o r z ą d z e n i u  mo j ą  
w ł a s n o ś c i ą ,  nabytą za cenę kupna, wyczerpują 
oą wartość kupionego przedmiotu." Każdy kto twier­
dzi, że ja w ogóle cokolwiek i kiedykolwiek i gdzie­
kolwiek o kupnie Podhajeo mówiłem z JEkso. p. 
Namiestnikiem, jest p r o s t y m  k ł amcą ,  gdyż 
od ozasn pertraktacji o kupno aż do dziś dnia woale 
s Jego Eksoelei.cją nie mówiłem.

PP. Lilienfeldzi nigdy o kupno felwarków Łysa 
Budnik! i Uhrynów nie kompetowali. Oni oboleli 
nabyć Si o ł ko .  H o l e n d i y ,  M a r o e l ó w k ę  (2060 
morgów, których dzierżawę do reku 1908 obewią- 
załem się dotrzymać, ped warunkami, dozwalająoemi 

ledwie na 3%  brutto dochodu, z wartości tyoh 
folwarków), dalej Z a h a j o e  (440 mórg.) Mieha-  
ł ó w k a - P o p ł a w y  (870 m.) s tawy  ■ m ł yn a m i  
i broware|m, oraz r e a l n o ś e i  mi e j s k i e ,  t. j. 
rasem prawie 4000 morgów. Przeprowadzić miał to 
kupno oficjalista pedhajeoki, na oo a oonto otrzymał 
5000 zł. faktornego, które wobec faktu, że te ma­
jątki dla siebie zatrzymuję, trzeba zwrócić, chociaż 
i to nie i  własnej kieszeni, i inde ira pokrzywdzo­
nego oficjalisty I

Kłamstwem jest abym folwarki Łysa, Bndniki 
i Uhrynów sprzedał kamukalwiek wogóle.

Mam je na sprzedaż, oo zawsze i wszędzie gło­
siłem i głoszę, tylko nie za 580.000 zł,,-bo mnie 
samego przeszło 600.000 zł. kosztują. D a j ę  p i e r w ­
s z e ń s t w o  k a t o l i k o m ,  s a d o w o l n i ę s i ę b a r -  
dzo  m a ł y m  z y s k i e m,  wykażę, co mnie kosztują 
i j e ś l i  nie  z na j dę  na nie k u p c a  k a t o l i c ­
k i ego ,  t o  s p r z e d a m  każdemu,  bo  nigdjy 
nie m i a ł e m  z a mi a ru  wi ęce j ,  j ak  4000 mo r ­
g ó w  z P o d h  j eo  dla  s i e b i e  sa t r s ymaó .

Tendenoyji nareszcie denuncjacją, już u  zti 
poprzednio gdzieindziej wniesioną, jest owa gorąca 
prośba do JE. p. namiestnika, aby wydał najsuro­
wsze zarządzenia, cc do utrzymania lasów podhaje­
okich, g d y ż  l asy  te  od p ó ł  w i e k a  p r a w i e  
t r z e b i o n e  b y ł y  w s p o s ó b  tak b a r b a r z y ń ­
ski ,  r o z b ó j n i c z y  i n i e r a o j o n a l n y , ż e  opieka 
stała się tam już zbyteczną, gdzie dopiero trzeba na- 
nowo zaprowadzić gospodarstwo lasowe. Wszyscy, oo 
widzieli te lasy, takie orzekli zdanie, a łatwo je 
sprawdzić, gdyż od cza u, kiedy nabyłem Podhajce, 
nie r ą b i e  a i < woale .  Ten apel miłośnika lasu, 
odkrywa piórko autora korespondencji, o którym ten 
las mógłby coś powiedzieć.

Lwów 3. grudnia 1893.
Dr. Adam Csyietoics.

Z a r z ą d  w y s ta w y  s ztu k  pięknych prt. pana, 
który przed dwoma tygodniami zabrół laską & jele­
nim rogiem, aby ją raczył zwrócić, gdyż w przeci­
wnym razie będzie musiał być wymienionym z na­
zwiska.

Dyrekcja teatru poszukuje zdolnych ohórzystów 
i chórzystki.

Osoby ,  do p e w n e g o  s t o p n i a  j a ż  wy­
k s z t a ł c o n e  w ś p i e w i e ,  mogą  z ar az  o t r z y ­
mać  pł acę .

Zgłaszać się należy w dyrekcji teatra.
„H u m o ry s ty c zn y  kalendarz Śm igusa” na r.

1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą preuu- 
meratorowie Dsiennika Polskiego po z n i ż o n e j  
cen i e  4 0  ct. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  ot.). 
Nader ozdobnie wyiany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk 
amtguaa kosztuj# 20 et. (z przesyłką pocztową
23 ct.).

N kładba. Na fundacje imienia Tadeusza Kożeiauki 
nrdesłał komitet wieczorka listopadowego z Żydaezowa
25 zł

Na weteranó' z ro u 1831 tenże sam komitet z Z ł ą ­
czową 15 zł.

T U I *  p o s i e d z e n i e  Towarzystwa przyrodni­
ków im, Kopernika odbędzie się we wtorek dni 5. grudnia 
1898, o godzinie 6. wieczorem w sali Instytutu Ghcini- 
oznego (ulica Dłngosza). Porządek dzienny: 1. Dr. Ty­
niecki. Z phytopaieo atologji. 2. Dr. Nambanm. Pr* [ 
do histarji naturalnej dżdżownic. 8- Ładne komaaikacje.

k i. w ykaz o fia r  a a  głodn o daioel. Z I. 
wykazu 87 zł. 93 ot. Przez red. „Gaz. Nar.“ : p. Opolska 
z Gracu, Olga ze Lwowa po b *«- £r*e* red- „Knrjeia 
Lwowskiego 8 zł. 6< 3t  Przez reż. „Przegląda” 4  u\ pp. 
Karol Winarz 5 zł. Adeliaa de Reur 1 zł. 90 ct. flr. 
Karol Lanekoroński i  Komara# 50 zł. Wł, ilofmokl, Haas- 
man po 1 sł Hr. Felioja Mierowa 50 zł. llinro rady 
szkolnej i  z< 30 ot. Spadkobiercy ś. p. Kiee-.ki ;.00 
N. N 50 ot. Dyrekc tramwaju 5 zł. Artyści Swjy hr. 
Skarbka £ ił. 70 ot. L. M. 50 et. i trzy pary eiepłyek 
pończoch, Franciszek Z*ma 25 zł. Razom 360 zł. 73 et i 
3 pary peńezoeh.

p. G a s i ń s k i e g o ,  dobrego goga p. K i o s m a n a  
i zaiste doskonałego dziadka p. D ę b i c k i e g o .

Z wieczornego przedstawienia i  przyjemnością 
pnyohodsi nam zdać sprawę, gdyż gra naszyob arty­
stów na rzeczywiste zasługuje uznanie.

Przedewszystkiem wyszczególnić nam należy p. 
S t a o h o w ł o i o w ą ,  która Helenę odegrała żywo a 
nawet s pewnym zasobem energji, oraz p- Wo l e ń -  
s ki e g o  w dobrze gianej roli jąkały. Bównież i in­
nym artystom należą się za staranną grę słowa szcze­
rej poohwały.

Koncert. W piątek dnia 8. b. m. odbędzie się 
w sali „Sokoła" konoert na doohód „Głodnych dzieci*. 
Współudział przyrzekły najwybitniejsze siły artysty­
czne naszego miasta.

Ni .g w ia zd k ę "  dla biednej dziatwy służby kolei 
państwowej, odbędzie się w niedzielę, dnia 10. gru­
dnia rb. w sali towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" 
koncert, ze współudziałem pań: Józefy Szlezygieróway 
i Natalji Siennickiej, oraz panów: I. Chmielińskiego, 
Aleks. Myssogi, Teodora Pollaka i ohóra męskiego 
towarzystwa śpiewackiego „Luinia".

Gospodarstwo* przemysł i handel#
G a l i o f j u k i e  a k c y j a e  T o w a r z y s t w o  

h a n d l o w o .  (Oddział zbożowy i nzsiohowy). Lwów 3. 
grudnia 1898 roku. Dziś notujemy za 100 klg. netto loco 
Lwów. Pszenica od 6 50 do 7*40, żyto od 6 3) do 610,  
jęozmień browarny od 5'— do 5'50, jęczmień pastewny od 
5-— do 5-25, owies od 6*— do 6-25, groch od 6-— do 
9*—, bobik od 510 do 5*60. rzepak od 12*— do 12*50, 
kuknrndza stara od 6 23 do 640, kukurudza nowa od 5 40 
do 5‘60, wyka od 5*— do 6-—. hreeska od 7‘— do 7 70, 
koniez czerwony od 60—  do 65—, koniez szwedzki od 65*— 
do 78— , koniez biały od 60—  do 80 —, ehmiel za 66 
klg. od — do —, siemię —'— do —’—.

Wskutek znaoznyeh dowozów z Węgier i Roaii, ceny 
ulegają zniżoe.

G alicyjsk i B a n k  kredytow y. Stan z dniem 
30. listop. paidz. 1893 Wkładki na książeczki i asygnafy 
kasewe zł. 1,775A73'80.

l iB ia t ir a e  w i a d o m o ś c i .
Niemieckie ganety ponańekia donośną, że 

wkrótce nkaża zią reskrypt ministerstwa, wpro­
wadzający na nowo ją iyk  polski do pUnn 
szkół Indowych z Poznańikiem, od średniego 
stopnia poonąwsny, w terminie od Wielkiej Nooy 
przyszłego roku.

Zarówno Kurjer Potnański, jak i Dtńennik 
Poenańtki, powtarzają tą wiadomość. O przy­
wrócenia neaki jązyka polskiego krążyły już 
oddawca wieśoi i nawet oznaczona czas, kiedy 
to ma nastąpić. Dsiennik Posnański aasnaoaa, 
iż ae źródła wia-ygoduego » Berlina otrzymał 
jesicae w końca miesiąca paśdsiernika wiado­
mość, że reskrypt ministerstwa w tym wzglą­
dzie niebawem ma być wydany. Mówiono o tem 
także w rejenoji poznańskiej i bydgoskiej. W y­
czekiwać wiąo należy ogłoaaenia raeoaonego re­
skryptu, a którego posnamy, jakie rozmiary 
rząd nakreślił dla nanki jązyka polskiego. 
W  każdym rasie słosznie podaoszą w Poznania, 
iż to przynajmniej oeąśoiowe uznanie praw, 
przynależnych Polakom, i wdaiąeayć należy 
nieustannym staraniom najprzew. arcypasterza, 
który i osobiście i s nr aióijał ib praedstawiał 
rządowi, jak pod wzglądem religijnym, moral­
nym i nmysłowym szkodliwem .Jest osoniącie 
nauki jąayka polskiego w szkołach Indowy oh, 
do których uotąeaosają daieoi polskie. Niemniaj- 
szą aesługą mają w tej mierze posłowie polscy, 
którzy oceniwszy należycie zmianą kierunku 
politycznego po a  ąp lun Bismnrka, zastosowali 
do tej zmiany swoje działacie polityoine i gło­
sowanie w parlamencie.

Isba panów odbyć ma posiedzenie w bieżą* 
eym tygodnia, oelem pedjąoia obrad nad no­
welą wojskową i innonu pomniejszemi przedłożę- 
niami.

O popełnianych w Czeohao.. r .aestąpstwaob, 
Ltóre spowodowały n ą d  do aari ^aenia s t a n u  

w y j ą t k o w e g o ,  dłogo i szeroko rozprawiał 
na posiedaenia komisji dla ustaw wyjątkowych 
reprezentant rządu br. Czapka. Wylioazł tedy 
wszystkie przekroozsnia prasowe oaasopism: 
NeodmOost, Narodni Listy, Ceas i w. i. Doczy­
tał sią w niob rząd podburzania przeoiw jedno- 
śoi państwa, praeoiw osobie cesarza, powadse 
państwa, obcym narodowościom, poszczególnym 
stanom i klasom społecznym, przeoiw innym na­
rodowościom i t. d. Konfiskaty nic nie poma­
gały, gdyś przed wykonaniem konfiskaty już 
zdołano pis a porozrauoać pemiąday pnblieeność. 
Te same lab tym podobne zbrodnie i przekro 
osenia popełniano na agromadzeniaoh Indowy h 
i statutami satwierdsonych towarzystw —  a zbie­
gowiska uliczne czyniły bezpieczeństwo osób 
mienia iluzoryeznemi.

Wstępna rosp.-awa t  dżetowa w parlamen­
cie niemicokim zakończyła sią odesłaniem głó 
wnyoh oząśoi budżetu do komisji. Sprawomdanie 
i  przebiega rozprawy d. 30. listopada należy 
nzupołnió wamiaaką o przemówienia kanolerza 
przeciw socjalnej demokracji. Tsrierdził on sta­
nowczo, żo s o c j a l n a  d e m o k r a c j a  w y ­
h o d o w a ł a  a n a r c h i a m .  Odpewiedzialność sa 
to, co teras wyrabiają anarohiści, spada na so­
cjalistów. Równie snrowo wyraził się kanclerz 
o antisemitjzmie, twierdząc, że antisemitysm 
jeąt przedpionem, uprawiającym grunt dla sooja- 
listów. W  dalszym toku swoioh wywodów zaj s 
wniał kanoterz, że przy ul S d ia iu  projektów 
podatkowych pamiątano o tom, aby siemiaństwu 
nie wyrządzić szkody, a słabych barków nie 
obciążać nowemi oiążarami —  i że starano sią 
przyraeusenia, w tej mierze uczynione, spełnić, 
o ile sią dało. Mimo takich upewnień ze strony 
kanclerza wielce wątpliwą jest rzeczą, ozy pro­
jekty podatkowe znajdą uznanie tak w komisji, 
jak i w parl nenoie.

Wiatfjmosci literackiej artystyczne.
R e p e rto a r te a tra ln y . W teatrze hr. Skarbk. 

Dziś we wtorek po rai dragi „Na wyżyny" (Auf 
der Hoke), dramat w 5. aktach Ludwika Gana- 
bofer a. (Z reperaoaru wiedeńskiego „Yolket. ctru").

2  te a tru . 20negdsjroy dzień w teatrze wypełm 
fy dwie doskonałe rzeczy, penołndniowa, pełna hu­
moru i werwy, druga pełna głębokiej satyry i pra- 

‘ wdy życiowej.
| „Biedna ditawezyna" jak zwykle zapełniła te%tr, 
i a publiczność, bawiąc się inakondoie, okl ziwała 

wśród serdecznego śmiechu wybornego „siybopuea"

Agenee Bdleanigue donosi se śródła urzędo­
wego: Aresztowany w Sofji Iwanow był dawniej 
podporucznikiem bułgarskim. JtV* 1 rokiem sprze­
niewierzywszy 3.000 franków zbiegł z załogi 
w Ruszozuku w towarzystwie osławionej ko­
biety (żydówki mężatki) i umknął do Roeji, 
gdzie do 30 pułku piechoty wstąpił. W  Rosji 
miał stosunki z emigrantami bnłgarakiemi, któ­
rzy go namówili, aby do Bułgarji wrócił i we­
dle możności, ksiąoia i Stambułowi umordował.

Z  końcem paśdsiernika wrócił Iwanow pod 
przybranem naswiakiem i skomunikował sią z 
swoim młodszym bratem, gimnazjalistą w Sof,i. 
Obaj braoia samieraali wykonać samach podosas 
pobytu księcia z dworem w Filipopolu, ale sią 
im sposobność nie nadarzyła. Biedy książę w 
zeszły piątek (przed pogrzeb om| ks. Aleksandra) 
wrócił do Sofji, obaj bracia u  nim podążyli. 
Tymoueem starszego Iwanowa poznał jakiś emi­
grant, który jednym pociągiem z nim jeohał i 
dennncjowzł go żandarmom. Iwanow miał sią 
najzupełniej przyznać i będzie oddany pod sąd 
wojenny.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
W iedeń 4.] grudnia. Lioane zgromadzenie 

socjalistów n Scbwendera oświadczyło sią u  
powszeohnem bezrobociem, oelem wywalczenia 
prawa wyborczego.

W iedeń 4. grndnia. Hrabia FrancL-ek 
F a l h e n h a y n  mianowany aostał wice prezy­
dentem iaby panów.

Rzym 4. grndnia. Wbrew pogłoskom prze­
czącym, udało sią Z a n a r d e l l e m o  “łożyć 
gabinet, który ma już we wtorek praedstawić 
sią izbie.

Belgrad 4 grndnia. Król przyjął dymisją 
D o k i o s a i całego gabinetu. O  i n i c s objął 
złożenie nowego gabinetn.

Le e d y e  4. grodzią. Anarohiśoi usiłowali od ­
być wczoraj ^mityng na Trafalgarsęnare, ale 
policja przeszkodziła terno.

Paryż 4. grndnia. Bada gabiaetowa uchwa­
liła już deklaraoję, w której raąd oświadczy sią 
przeciw rewizji konst iro ji i przeoiw rozdział* -  J 
państwa od kośoioła.

W iedeń 4. grndnia. Dziś odbędzie sią sau- 
kniąoie posiedzeń komisji dla ustaw wyjątkowych. 
Partje koalicyjne zamierzają na plenom ułożyć 
jedynie krótkie oświaJ Baonie, tak, iż debata u j ­
mie —  co najwyżej — dwa posiedzenia.

W iedeń 4. grndnia. Montagsreeue organ br. 
Tuffego, ustanawia sią daisiaj nad trwałością 
gabinetn Windisobgilttu i nad pozycją, jaką 
w nim żywioł konserwatywny ujm uje i pisze: 
Konserwatywni są bibułką w głównej księdze 
liberałów i Polaków. Gabinet WindischgrZtu 
może stać sią jednolitym tylko przetwarzająo sią 
w gabinet prawdziwie liberalny. Pierwszą próbą 
do tego przejścia, jest Taaffego reforma wybor- 
o u . Tą drogą można dojść do miro pomiędzy 
wssystkiemi ladami Anstrji, ponieważ liberały 
wszystkich plemion dokoła tego daioła sią sko­
pią. Z  uwaroiem takiego pokoju wyleci konser­
watywna bibułka z głównej księgi polityki an- 
strjackiej.

Berlin 4. grudnia. Drogie ozytanie trakta­
tów handlowyeh w rajohstagn pocznie ńą 11. 
bm. i sprawa będzie przed Bożem narodzeniem 
ułatwiona. Koło polskie uchweliło głososr c . u  
wsayetkiemi traktatami. Tylko mniojezośu cen­
trom jest prseoiwną traktatom, ustaną wiąo 
pnpjąte.

R z y m  4. grndnia. Gabinet nowy ukon­
stytuować się ma w następujący sposób: Z l  
nardelll obejmuje prezydjnm, jenerał Baratier 
teką spraw aagranicanyoh, Portis roboty pnbL- 
csne, San M aruno wojną, Raoehia marynarki 
Cocoortn rolnictwo, Deriseia ĘfOci ty i telegrafy, 
Galio oświatą, Boselli finanse, Vaooheli kanoler- 
stwo skarbu, a Cannonico prawdopodobnie tekę 
sprawiedliwości.

Parlament zebrać sią ma 7. grndnia.
R zy m  4. grndnia. Senator Inghilleri przyjął 

teką sprawiedliwości, deputowany Diblasio taką 
poozt i telegrafów; co do teki finansów prowadzi 
p. Zanardclli rokowania z deputowanym Kornelii. 
Reszta tek jnż rozdana, jak wiadomo.

Rzym 4. grndnia. Traydziestn deputowa­
nych se skrajnej lewicy, w ioh liesbie Caval- 

; lotti, Colojanni i Imbriani wystosowali mmifwnt 
\ do narodu, w którym potępiają oałą diiałolnośó 

gabinetn Giolittiego. Jako środki saradoze wyli- 
ou ją  antorowie manifestu: imniejsunio liozby 
tek ministerjalnych, przywrócenie równowagi w 
budżecie przez oizozędności w wydatkaoh na 

' wojsko, okrojenie listy cywilnej króla. Nadto o- 
świadoują sią antorowie manifestu przeciwko 
wszelkiemu nowemu podatkowi, albo taż pod­
wyższenia jnż istniejącyoh podatków i żądają t u  
kioj polityki aagranioznej, któraby odpowiadał- 
ncznoiom ludności, tudzież narodowym j ekono- 
mioznym interesom krają.

Paryż 4. grndnia. Serbski poseł Gjorgenin, 
raniony przed kilka tygodniami' w restauracji, 
n a  sią jnż całkiem dobrae i daiś wstał a łóżka-

S tra g o s s a  4. grudnia. Uwiąaiono to wczo­
raj sześciu anarchistów. Jeden z nich brał n- 
daiał w podrzucenia bomb w operze w Bz™e- 

i lonio.

Francuska praaa oportnnisłycnna bardzo ży- ’ 
3 tli wie wita gabinet Caiimir P e r i e r ,  nato- 
mii t p:aaa radykalna od razu wypowiada mu 
wojną, opatrując w  nim początek reakoji i kon- | 
centraoj] ku prawicy. Justice oświadcza, że mi­
nisterstwo Casimirn-Perier jest objawem swy* 
uiąstwa kleru i papieśtwa nad doobem eacurego 
repnblikanismn i ubolewa, że trseoii epablika 
sprzeniewierza sią zasadzie Gambetty „ELlery- 
kalism —  oto niepreyjaoiel." Radica, Kisze, że 
republikańska jednolitość gabinetn jest tylko po- 
orną, w istocie aś gabinet Casinura-Perier 

jest reakoyjcy.

NADESŁANE.
m . J O N A S Z

DOM BANKOW Y i  KANTOB W YMIANY
wa LwoWie, uliea Jagiellońska I. 3. 

k a p u je  I sp rzed a je  w szelkie pap iery  
w artościow e 1 mone >, po nąjd ok kadu lef- 

szyn a  kun Ui dzienny ua«

P R O M E S Y
do wny^tkieh ciągnień

Ubezpieczenie losów
ed ztistjf przez w yloeew aale a l parl# 

Zloeoalu z  prowino}E wykonuje z iezw łe -  
ozuie hez del ozen<a jakiejkolw lok pro 
wizji.

Lekarz -  dentysta
Maijan Lisowski

uwiadamia swoich P. T. paejsntów wobec rouum nyeh 
pogłoee ‘ , że praktyki nie zamachał i ordynuje jak 

dotychczas ai91 1—5
prsy placu Trybunalskim l. 1.

O k u l i s l  a
Dr. Teodor B iłłaban
h. i. asystent i lekarz na klinice proteeora Boiyziekiewieu 
w Gracu po kilkoletaiej praktyot specjalnej, ordynuj* w 
ohorobaeh i operacjach ocznych p rsu  uUcy W alowojl. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popol.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—7

Zmiana rt ieszkania.

D r .  K a z i m i e r z  P a f l l e w

ljedalitta M słiiriycli i wrimici
mieszka obecnie

ulioa Chon|iozyzny 1.16.
O rd yn u je  od I I .  do 1 2 . I od 3 . do 5 .

P odiiękovaile.

października b. r „ gdy' pocii 
całą stopf -dr gotał, wyje* 
wetiego. Na ?jscu iepieró 
nieporządku jaki w temte 
szukać rata u ku gdzie indziej

Wielmożnemu Pena Aleksandrowi Żukowskiemu doktorowi 
wszech nauk lekeukieh, operatorowi i apecjaliśsie chorób 

kobiecych w (Stanisławowie.
Po rat J im  wypadku w Czortkewic na dnia 15.

nogę moją, a miano r cit 
tom do eipitaln etanie,'., 

dewiedziełem eię e ogromnym 
panuje — postanowiłem więc 
Bóg zeetał Cię wtedy, Wny 

Panie, by módz mnie swżtpioncmn o posiadaniu nogi, a 
może i £ życia wlać otuchę nadziei, i Twej, Wny Panie, 
we techwiedzy lekarskiej jakoteż starannej pielęgnacji za­
wdzięczam, że dziś nogę, którą uważałem sa straeoną z po­
wodu, żo gangrena na takową się rzuciła i c której wsku­
tek i pogruchotania] kilka kostek potrzeba było; utonąć, 
napowrót posiadam i już duó czuję, że przy pomocy Bożąj 
i tojej, zaeny Panie, w krótkim ezaue dawną władzę 
odzyskam. Nie mogąe inaozej odwdzięczyć alę Tobie. Wny 
Panie, składam publicznie moją i mtj rodziny dozgonną 
wdzięczność tiezerem i serdoozuem Bóg zapłać.

Z wrsokiem poważaniem
Jan Lewicki 

magaz. ck. kolei państw, w Czortkowie.

Lekarz chorób aziecięeyeh

D r. A n t o n i W a ch te l
mieszka obecnie pi y ulicy Ozarneekiego liczba 4 Staeja 

Tramwaju „Plac Otowy. 2315 1—2

Już Wyszek
Hajtańsey, ^dobm a po ćhną sympatją 

cieteaey się kdtendars na r. 1894

„ L W O W f A t f K A ”
i zawiera międzj innemi utwory:

Wł. B ełty, i .  Jastrzębca, J. Mfuneetoicsa, T. 
CepłowsktegO, M. Modoeta (Bierna* " o ) ,  S ten . 
MosBowsktcgo. A . Urbańskiego. Wt Wesela-  

coyńskiego i innych.
P i ę k n e  i l l u s t r a e j e .  — O b f i t y  d z i a ł  i n f o r ­
m a c y j n y .  — P l a n  w y s t a w -  — P l a n  m i e j s c  

t e a t r u  l e t n i e g o  l z i m o w e g o .

HnonstfcnT irzmfiit u Wystawił
Cena egzemplarza Stt o t .  — D la  p r t n o m t r  a t e r ó  w 
„Dziennika Polskiego" za pośrednictwem Adminiitrscr tego 
pirata eena zniżona na c t .  za egzenrterz z prze łzą 

pooztową 3 1  cti

SMIGUSA
n r . ^ 3 .

i l i i a L M i a
wyszedł jo l  z druku 
i odznacza eię li- 
cinemi ilustraeja* 
mi i obfitą treieią 

humoryetyezną.
I H *  Oenm egzem plarza  3 0  et. <ę i|

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
____________  1 zł. OO c t______________________

54 OOO aL jest (łówną wygraną W le lk liJ 
łu tb n ic k ie j 50-et. L o tu r jl . Zwracamy uwagę Ssa­
no wnyoh Oayteliuków, że ciągnienie odbędaie eię 
ńieote ołalnie dnia 6. flnidal 1393 r.

D en tysta
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukońezeniu specjalnych ttadjów w instytucie odont' '>  
głośnym w Berlinie i odbyciu podróży inkowye 4o 

Halli nad Baalą i Lipska 
ordynufe od 9 . do 1. i od 3 . do  6 .

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej Tennera 

2264 lub uliea K ościuszki I. O. 1—7

Jedynie ałożone a liśoi i kwiatów Zlfitka 
Chambarda są pewnym środkiem na praeesy-
saoaenieie, przyjemnym w smakn, dsiałaiąoyym 
łagodnie, nie nnżąoym i nadająoym się dla osób
delikatnych i wrażliwych.

Używanie ioh nie wymaga żadnyob saoaegól- 
nyoh ostrożności, nie imasaa do poaoatawania 
w domu, ani taż do aanieobania iwykłego tryba 
żyoia lub dyety.

Jest-te środek na prseosyssosenie najłatwiej- 
say do sażyoia i najprzyjomniejaiy.

W e Lwowie w aptekaoh: PP* Miktdasoha, 
Wewiórekiego, Rnokera, L ach o wicia, Beisera i 
Sklepińikiego ; w Krakowie w aptekaoh : PP. 
Redyka i Wisinlowikiogo.

'WĘĄTB HB. SKABriA .

P a l i
Po raa drogi

Na wyżyny
\.Auf der Eohe) 

dramat w 5. .bach Ludwika Ganghofera. 
(Z  repertuaru wiad. Volksteatrn).

Sólmann .
Paulina, jego córka 
Helena
Grzegorz Stark
Pani Petereen
Aleksander Hil! r
Stefan Gunther
Doktor Hildebrand
Holder
Pani Holder
Fieoher
Donnio
Ple;
Szubert 
Sta i 
Kaltwausr 
Jan, lokąj 
Frania

O S O B Y :
. Chmieliński

f iemasskewa 
elasowaka 

. Żelazowski 

. Gostyńska 

. Woetrjwski 

. KUszoweki

. Raadtewaki 

. Otrembow*

. Feldman 

. Wyzoekf 

. Janikowski 
Jaworek*

. 8tróżewak.
. Stantlgl 
. Gamssi 
. Fertner

P r z e c i w  p o c e n i u  s i ę
i  bolowi zfbow!

w o d a  anaterynowa, chroni zęby od psucia eię i usuwa ból, flastka 35 ct \ W ielk i wybór W ylą cn y wyrńb I skład w ptarw ual krajow t] p»rfył«B łjl „Flo ra *

“ f  Sanoteczek do zębów J. Górnego # T. PilarskiegoW ODA miętowa {M^ntholina) do płakania 
PB0SZEK do zębów alicylowy miętowy, pudełko 1S ct. i 30 et. po oonaoli ffabpyonifoN. we Łwowld, Hotel €toorg«*De
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DO 52 LAT 1 HANDEL SUKNA

pod firmą:

D 2 H N H K  H tM t  *  f a l *  5 . G n f a U  1 8 N  r .
r j r w

J. . aów  — x*yfie% ’ic2ba 33 
, p o l e g ł a ,  s i  ę .

Drobne ogłoszenia.
2 .-aK  o
9  *

Lian fes ’ nuli a rozmaite
po I 1/* centa od wyrazu.

Cu k i e r n i a  Józefa /.orfickiego w Bze 
szowie poszukuje zdolnego subiekta 

na czas dłuższy.

.  -  I -o-'cf e r  znacznie potaniał w gło ach 
J L/ 38’/, centa, czę(«’ wo 1 kilo 39 o' 

w kostkash i mączce 1 kil, 40 et.’ tylko 
3  v» bandla Is o n a rd a  S oleckiego  ui.

rg  Batorego 1. 2, we Lwowie. 1E3
A s >‘ 1»» w starszym wieku ntniejąca 
Lr szyó dobrze suknie poszukuje miejsca 

fa ; w domu prywataym i d . jaięcia domo- 
wego. Adres: ul. Karmelick.. 1 6.

■ • ©   --------------------------------
M  Q * *
• wH w<

T 3 ________________________________
2  U f y n a l a z e b  najnowszy (uniwersał) 
•M W  Szelki bez klamer i spizączek, nie 

nis/czą bielizny i nie gnietą mięl iw i 
elastyczno, polecają B ó r s k l  I S zy- 

v  d ło w a k i ,  Lwów, plae Marjacki 1. 3, 
(róg Hetmańskiej).

w n e  d > # i d i s  Mantnera i Syna 
we Wiedniu. „  a ł ł a b a n ó w b i  1  

jedTny Irowy i silny kieliszek wódki 
poleca K a r o l  B a ł ła b a n  we Lwowie.

N a jle n s i
poleca 

Byni k dom 
Jego.

ce p ie r n ik i  ws ś w ie c i *
Cukiernia Zimmera i Filj 
przechodni dawniej Andrio1

K l e z e t y  n k o j o w e
p moką automatyezą po 
zł. 30, poleca Piotr Chrzą 
stowski, handel żelazny w< 
Lwowie, plac Kapitalny 1 
(naprzeciw Katedry).

J a ś  w y s z e d ł

1 1  F A L O S Z E  p e t e r s b n r g a k i e  dr n-
S  Jt. akie, męskie i dziecinne, sprzedają

S 4
■5

najtaniej
8 .  G a b r ie l  i J . C U e b o  n ik

we Lwowie, plae HalieM i. S.
D z ą d c >
u  umiesze

e k e  aonalem
- -  umieszczenia od Nowego Boku. Przy* 

J w  jąłby takie posadę rachmistrza lnb kon- 
trolora. i  res: Adamowicz, Brudy 969

P o r t e p i a n ó y , pianin, eyter, na. 
a '®y skład i wypożyczalnia. Zuliń*

parter. Kalinowski.

ajtań
1 1 A< 
987s lego

©  -  —
©  T T a n d w d a t n o t a r i a l n y ,  zdolny de 
Q  JA. i ...ty,„oj poszukuje posadę. Adre 

5  St. H. Dobromil poste restante. 99^
*>_, C ł n c h a c a  f l l e z e f j l  (filolog) noszu 

^  ' J  kuje lekcji w miejscu. Adres: B. S.

i l u s t r o w a n y  K u *  
l e n d a r z y k  „ M a łe g o  k w ia t k a  

d l a  d z i e c i  t m ł e d s l e ś y .  S U  a  
w n y  p o d a r u n e k  n a  t w .  M ik *  
łą | a  i  n a  G w ia z d k ę .  Cena 3 0  ct. 
z przesyłką 4 1  ct. — Do nabyeia 
wsz jtkioh księgarniach i w Redakej, 
,  J  ego Światka11, Lwów, plae Marjacl 
liczba 1 0 .

•Jj
U

O o l n i k .  kawaler, 36 lat wieko, były 
Ł\ w if' krajowej szkoły rolniczej w Czer-

iakotei
. y "  .

folwarku lub podobnege

ai entem iakoteż świade- 
niej pr patyki, ] tuku je

nichowie, 
otwęm i  
administracji, 
zajęcia w rm aawodzie. Łaskawe oferty: 
Wna p. Fąjczerewska, brama Andriole, 
we .  ~jw ila O. S. 9

n u n a ry i
a  i M jlM s ie n  pismem 

lu m u r y tty e u e m  m t  „S M IG U S  
Pre n u m e ra ta  k w a r ta łu * w yu o s i w e  
L w ó w le  I z I . ,  na p ro w in c ji z ł .  1*2 0 . 
K a żd y  num er za w ie ra  dodatek nu­
t o w y .

poste restante Lwów. 992

d ę b ó w  m a t e r i a ł o ­
w y c h  ma na sprze i 

Zarząd dóbr Telacze, p. Litiatyn. 976
1 6 0 0
Tak w jawnych Litach tak i obecnie 

.-*■>) U zamówienia na słnibę dwotjką i miej- 
ską od nowego rok przyjmuje bióro 
Ś w id ersk iego, w Tarnowie. 911

41l>in S o l e c k i ,  we Lwowie, ulier 
Wałowa 1. 11. Sprzedaje wszelkie 

towsry. wchodząca w zakres handlu ko­
rzennego i mącznego, po cenach tak 
u niat kowanych, ie ' .£o przedmioty liche 
albo fałszowane taniej iprzcdawać r oina. 
Zamówienia z prowincji wykonuje sta­
rannie i niezwłocŁnie. 9^8

p o s a d y  m a j s t r a  rymarskiego i ta- 
L piaerskiego, poszuknje młody czło­
wiek z chlubnen.. świadectwami, włada­
jący językiem polskim i niemieckim, 
może równ.eż przy tejże proiesji pełnio 
!zynnot:ci pisarza lnb magazyniera. Na 

żądanie kaucja 500 zł. Łaskawe zgłosze­
nia ped literami: R. T. poste restante 
Zator Galicja. 983

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2  pokoje duże, kuchnia. Kaleoza 14.

2  do 5 pokoi. Szopena 5. 974

7 pokoi, I piętro. Wałowa 31.

o o o o o a a s o u o o o o o o o s o o a a a u a
7  ^  r. n  .  w a  tm ■■■. OH E R B A T Ę  Fam ilijną

V, k i l o  1 -8 0  1 2  »*,

s a M e  v y s i b w k i z M U
V. U l *  1*40 i  z ł .  1*70

§  1018 poleca HANDEL 1—?

§ Alberta Szkow rona
O Lwów, plae Marjacki 1 7.
o o o o o o o o o d o o o i

J. L  FEŁARA w Rzeszowie
wydała świeżo i poleca

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

G r a i a t y t i  m l s t i ą
w szkołaeh ludowych pespolitych jedno- 

dwn-, trzy- i cztero-klasowyob. 
Napisał H enryk Stroka.

Cena 80 c t , z przesyłką pod opaską 85 ct 
Duaabyola we wszystkich kslęgaralaeh.

Ziółka karpaokie.
Znakomite te zl ‘ 11 a ę bardzo sku­

teczne w zadawnfc . i leaszin, chryp­
ce, zaflegmienin, cierpi - iaob pieręio- 
wyeb, bola gardła i p. 2195 1—9 

Cena pudetQą 2 0  et.
Prawdziwe u Aptece

Ł  8 T E N Z L A  w  K U O M Y I .
Cenne są ziółka rarpackie pan-" 

sl >gi w robn. P . użycin dwtcb 
pudełek, mogę po»iedzieó, że jestem 
zdrów zupui i; dlatego też moje1 
znajomym tako. i po "śCsm.

Z poważaniem Hartmann. 
Do nabycia-we Lwowie na 'kład e 

w ^rognerji Górnego i. Pilar riegj; 
t ryju w drogfe^i midlera.

Ceny Anitone — wyciąg z cennika
Handlu LEORABE A SOŁECKIEGO

we Lw ow ie, ui. Batoi ego l. 2.
CJlikier najlepszy w g ło w a ch ..............................   1 klgr. 381/* ct.

,  „ e zę śo io w o ...............................  . . .  . ,  „
n w kostkach lub m ą o z o e ........................................... a 40

S ł o n i n a  najlepsza węgier a ............................................  ,  6 6  B
Sm alec znakomity węgierski  ................ 6 8  „
£  1 1  w  k i  bośniackie pra d z iw ę ............................................... n 40 „
P o w i d ł a  przednie znakom ite..............................................  n 36 i 28 ,
B e d z y  l,i  snłtańskie bez pei  .......................................  o 6 8  n

n eleme dnie z pestką  ...............................  » ,
„ drobne czarn e ......................................................  n 6 6  „

ig d a e y  d oborow e.................................................................. » n
M ió d  pszczelny naturalny  ........................................... n »
A w le e e  steary*inw e .................................................................. „ »

.xzy 1 61 &awy opust 6  ct. Wina naturalne otrzymuje na Bkładzit, 
oraz wyey«Ji na zamówienia rprost z YTęgier z własnej p iln ie j iBkuti- 
czniaji każ< jr,mówienie edwrotną pocztą. 2312 1 - 4

■ i M k H B H M W H H H M !

Znana od a( wielu c. k. uprzywilejowani raflnr-ii* spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsza rp -ata rektyfikacyjne nt.jjowsr.ego systemu, fabryka rumu,

likierów i octu.

Juliusza Mikolascha Następców we Lwowie
Jakók ^Sppecher i Spółka

poleca stare polskie wódki mocne, przednie rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki; juko też i najlepszej j»Kośń krajowe, specjały jak: 
Narodówka, Dziei Łk, uzozutek, :Kar óv ba, Djab A, Pomarańczowa nie- 
słodzona, Batafia, Dereniówką itd/ wódki uprzywilcj e i jedynie pra - 

daiwe, jeżeli z naszej fabry sprowt zane.
Jedyne śródło w kraju dla pp. a pi d. pobierania alkoholu

aDBolut i najczyściejszego spirytnsn do celów leczniczych, wolnego od 
podatkn i już opodatkowanego.

Prawdzii™ wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
nie wyrabiany z esseaeji octowej. 2 1 9 8  1 — 9 5

S kład  1la  m iasta L w o w a , ulici K o p r n i k a  I. °
w

« * S S S S S S S S S X J t »

August Sch ellenberg i Syr.
B om  b anko w y I k a n to r w y m ia n y

w e  L w ó t t l e ,  u i i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1 .  1 .
7  "  ¥ w  L jk u  1 8 5 3  |

kupuje i sprzedaje w e ze ik ie  papiery wartościom 3, 
fosy, n iu t y  itd. m  ^

P R U u £ 8 T  at i e i y  p a d s  r. r e k u  1 8 6 4  d ci:
'  grud. a po zł. 5, wi.iz z stemplem.. '(Głowna wygrana 300J»00 

t nołówki 'ych losów bijs z sttmpfem. (Główna

Wielka M ig a  Loteija 5t centowa, Jtftro olągiente.

GłAwtia w ygrana 5 0 .0 0 0  Guldenów.
Ł O S Y  me 8 0  Ct. polecają: M. .ouasz, KUz i Stoff, Aut 
i .yn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, F C l. Wdrfel, Sehóllenb

. Schellenberg 
jrg i Kreyser.

nieni y 
^koron), 
/grei i

Prenumerata roczna 1*50.

na"połów kf ycl losów o o ś r r a ż  z sttmp
15(L000 koron).

Wydawnictwo gazety Losowań „NAD 1EJA"
Na prowineji zł. 1*80.

Zlecenia $ prouńnc). ea fa tm a  się falc najtaniej odwrotną poeatą

971
9883  nokoje, kuchnia. Śnieżna 7.

2 pokoje kawal°rskie zaraz do wyna- 
j,eia. Ul. Zielona 30. 979

'D o k ó J  •e k u c h n i ą  1  n y ż ą  jest do 
L  wynajęcia. Skarbkowska 18. 991

3  pokoje z przedpokojem i knebnią. 2  
poko.e z przedpokojer* i kuchnią. 1 pokój 
kawalerski. Ulica Gosiewskiego 1. 6.

Tr z y  p o k s j e  z werandą i przynale- 
źytoteiaoii, nliea Długosza 8, w par

terze. 937

balkonem i przy- 
Kraszewskiego

936
Sa le m  i 3 pokoje z 

należytośeiami, nlica 
23, na pierwszem piętrze.

2 p *  k e j e ,  alkierz, . 
tro, kawalerskie Grodziekioh 

Dominikańskiej ryrku

Ł Y Ż W Y  „łtallfake"
zwykłe po zł. 1*40, ze eta- 
laweml oatrzami zł. 2 , 
alklewaae zł. 3, z ezero- 
kionl astrzanl polerowano
zł. 3*25, alk lew a ze zł. 5.
Hallfake damskie z rowkami
zł. 1 40, alklawaae zł. 2-flA 
Merkur lub HaWetia zł. 3. 
iacksen Heynaa palsrewane
fason Gratzki : ł  4 80, 
alkowaae zł. 5*80. Rex 
ił. 6. Columbus zł. 9 50.
Łyżwy ̂ zwykłe żelazne z paskami 90 ct.

Paski tylne do łyżew, para 30 ct. 
KLOZETY patentowane, poko- 
Jewe torfowe, jedyne najzupełniej 
nbezwaniające, oraz różnych innych sy- 

ste lów
Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakres 
handlu żelaznego, po cenach konknreu- 
2384 eyjnyeh — poleca l —19

AN TO N I n A L S K I
handel żelazny

Lwów, Plae Marjacki 1. 9.

953 Nawoścl muzyczna i
Nakładem księgarni, składn i wypo- 
żyeialni nnt muzycznych, oraz ekspe­

dycji pism periodycznych

S . A . K rzy ża n o w s k ie g o
w K ra k o w ie

wyszły 2269 1— 3
Gall Jan. Szsśd pieśni narodowych 

na chór męski
1. Boże coś Polskę. 2. Z dymem po­
żarów. 3. Boże Ojoze Twoje dzieci. 
4. Trzeci naj. 5. Pemee dąjeie mi 
rodacy. 6 es « e  noleka nie zginęła. 
Partytura Pgłoby t t  1. Głosy poje- 

aynczL po 10 ot.

Materje jedwabne
tylko dobre, istotnie czyste materje jed*łbne 

polecają po eena h tanich
M. J. Elsinger i  synowie

WIEDEŃ, Mariahilfersir.isse 60 — założony 1831. 
Nowości w barwnych Damassaeh — Snrah ron- 
geant — Surah glac” — Bongalina fagounó 
czarne materje jedwabne — Czyste Pons es —1 

Barwne satin Dnchesti. uni i i igonnóo. I 
S z c z e g ó l n a  ; a * J n  z a k n p n n .  
Surab c.iys*y jedwab, barwy wieczorowe metr po 
88 ct. Renga! fagonabe barwy wieczorowe 
1-40 metr. FulaH -'mnrimó metr po 76 ct. Surah 
p.igeant po 1-30 nr.etr. Pongee aprims 10 

Dawne czarne czysty jedwab po 115.
9 T  „V róblii na żądanie  gratis i frs.ueo"

jako taż wszalkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej t r n -  
d m * a ct  a U d e c h a w e ,  w m sk e ó ó
p le r a t ,  a a t m a ,.»' f l a g m le n ie ,  k a *  
s i e i  s i l n y  I k e k ln g s ,  kaB kota  
n ie  w  g a r d l e ,  poasątr1* t u  e r k a -  
l e z y  nsawa się szybko ’ najlepiej za 
pomocą od lat wieln jedynie nznansgo 
środki., sporządzonego podług lecarskich 
przepisów i zalecanego przez lekar.y: 
Św . J e r z e g o  herbaty w pakietach 
po 50 et. 1 Sw . J e i gt p r o B a k n  
k m tm ra ln e g o  w pudełkach po 50 ct. 
wraz z lekarskim przepisem użycia, ki 
tek widomy j iż  po kilko dniach Mulej 
niż dwa paLietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą 20 et. wię-ej za opa­
kowanie i lisi 'raohtowy; wszelkie zamó­
wienia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  ś w ię t y m  J e r z y m  w e  
W ie d n iu ,  V /, V l m m e  g a s a e  3 3 .

Główny skład dla Galicji w apt ce 
Uiotra Mikolasclta, we Lwowie.

Taniej i lepiej niz w szędzie  1
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9 p v u t m u i n  nbriBla ngsile i d ziecin
z najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trw a łe g o  w y ro b u  kra jo w e g o  Palta, Haweloki, Meniykowy, 
Pantalony, Bundy podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia­

stowe.

Ubrania dla pp. U rzę d n ikó w  p a ń stw o w ych
i Dnehowtofl >twa.

Wielki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych.

Suknie w y ro b u  wlodeAaklego znacznie taniej, niz u konku­
rencji wiedeńskiej -  poleca

B -  I i a n f e r
we Lwowie, nl. Halicka I 8. 

Zamówienia wjkonuję najstaranniej w przeciągu S ł go ;in.
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Taniej i lepiej niż w szędz ie !

we L w o w ie , ul. K o pe rn ika , I.
polcea:

doMasę woskową )
Masę francuską ) _  _ j _ _ i .
Lakier bursztynowy ) pO SK uZO K  
Wosk pszczelny,
Szczotki do frotorowania,
Wałeczki do drzwi i okien,
Pastę do odświeżania mebli.
Pastę do ozyszozenia metali,
Czernidłe do obawia,
Smarowidło nieprzemakalne do skór.

Zrochmal brylantowy, 
roeh— ryżowy i pszenny,

Farbkę do bielizny,
Boraks i sodę,
Koriań mydlany,
Quilaję do prania materyj z plam, 
Mydło znakonlts do prania,
Zapałki aalonows,
Kawę Kneippa,
Oliwę de świecenia,

^Hwę 1 9 » l  n  i jedzon , 
Farby ólejne i artystyczne w tubkach, 
S 'rai irohowe. 3448 1—3

w e  L w o w ie , u l. K opern ika, I. 2 .

33

M E I D I N G E R A
utrzymuje na składzie

A R N O L D  W E R N E R
Lwów, «lica Sobieskiego licsba 3.

OCYLE stalowe
zaw . e os ;re 10J sztuk zł. 7*1 
zapłaconą pocztą. Dzwonki do 
sań, pochodnie po 2*50. La­

tarnie stajenne — poUea

B o l e s ł a w  C y f c a ls k i ,
Lwów, plae Marjacki 1. 5.

InATENTA
r  w s zy s tk ic h  k ra jó w

■  ^  załatwia i spienięża przez
■  aładzę autoryzowane biuro 
W przywilejów inżyniera
I  € .  P a a l i t s c h k y
II w Wiedniu I. EUsabetbstrasse,

Buchalter
skonoaiezny, 30 lat, żonaty, Czech absol­
went sz iły rolniczej w Módlingn, obznaj- 
miony we wszy ikich gałęziach gospo­
darstwa rolnego_i lasowego, poleca się ~ - - - • 1—7

a nadesłać 
D*. Polsk.“

PP. Właścicielom, 
Szanowne oferty uprasza 

pod 1 . G . do Administracji

U S k O I K *̂1ktyozniel
(dyplom |
. BUBO*

młody ozłowiek, Polak, praktyeznie 
i  teoretyeznie wykształcony (dyplom 
z Akademji leśnej w areucie, Sąkso- 
nja) obeenie zatrudniony prży # zą - 
daanin lasów w Nlemozecl possuku- 
je o f  Nowego roku 1894, lub Póśuiej 
posad/, jako aara^doa lasów, Iod Ui 
asyi ten t nadleśniczego, refsresejt

P‘ ,r K j ^ W . r t y p r f .  S 8 . 8 1 -  
Hagenon in Meeklenbnrg — poste 
restante. *874 1—3

TUTEK
h ie k l e j o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki

po zł. 1 i w yiej
p e le o a  FABRYKA

F .  N I Ż A Ł O W S K I , L w ó w .
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco.

G ratis 1 fra n co .
Fricla Yataloe

PODARKI GWIAZDKO'YF 
ze wszystkieh gałęzi literatury. 

W i l h e l m  F r l e b ,
w Wiedniu, Graben nr. 27.

Pow szechnii z a  najlepszą u znan ą

2Ę WOSKOWA
włfeiSnego w yrobu

H E B B A T 3

chińsko-rosyjska
poleca najtaniej 32.09 1-3

F r y i W  M M
L w ó w , R y n e k , I . 4 5 .  

H andel r - ło io n y  w roku  1789.

O tw a rc ie  o d u c z o n e j  I gru n to w n ie  
ulepszonej

l i l i i  F A B S W E J  
■

1
r z y i w k o - i r y j s k i c h

nastąpi wi wtorek 5. (rudaia. 

W e j ś e h  t * * s  s o w ą  b r a m ę . 

U ł. A k a d e a U i  .  L  1 0  w ó  L w o w u

ZaUad iajieloi! Jf. Awł

jekotet 2085

Masę francuską, G lazu rę b u rs ztyn o w ą
i *  zt-pudzezaala podłóg*

poleca

ALOJZY HUBNER
L w ó w ,  B y n e k  1 -  3 S _

X * > v O O O O O O t l 6 8 Q f

1—?

W  i l s z t o j  i J o r g e r
J e n e r n l n e  z a s t ę p s t w o  a n g i e l s k i c h  W e l e c y n e d A w  

S k łn d  f a b r y o s n y  w s z e l k io h  p o t r z e b  d o  f  t o g  ifi

L w ó w A k a d e m i c k a ,  8j
poleca 2304 1—2

% u M a n ^ i l a  ■lidziaiyi
A p a ra ty  fotograficznie

po ał. 4*70, 7 20, 6*, 16, 40 i w yśej-

TJwaga. Do każdego aparatu dodaje się 
dokładne objaśnienie, tak, że każdy ła ­
twością bez nauki fotografowi moi .

C en n ik i: k ioyk li, siodeł, >„ a Aon10 
potrseb do fotogr. itp. na im a n ie  frano®.

H a n d e l  h e r b a t y  e h l A n k o  -  r o s y j s k i e j

B D M E  N L A  R I E D L A
w e  L w o w k . plnć H u rjn c k l 1 0 ,

Nr. 4711
JX9

>%
8

>*

1

i
WODA KOLONSKA

(etykieta biało-niebieska)
F fcsd . M O b l e n e i  w  K o l o n J

nanana jako 327 1—1S
■ąjlepan marka.

W zapasie prawie v. wssystkich perfu- 
merjach.

B o h  z a ł e i e n l a  1 6 5 5 .

M i n  m m m

poleci.

h e r b a t e ;
tbioru majowego:

%  ki. Ces* - *1- 160 
fF ebee-1 et ma . z —

1 »bi<. majowy 3 — 
Ksjeew ezai. . 4 — 
Nelesge de Lond *•— 
Wyilewkl herba 

ciane . . . . .
Wyeławkl u .jltpa 

■ayeh herbat.

1*30

1-60

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czysty * iromatyeznym, 
które roi syn nr >ko opłacone do 
każdąj śeji pocztowej 4% kile: ’  

tr woreczku:
>r< . . . . .  a. _  k. — 10

Caba grabo lU ra łita  - t -50 .  -  0
O ą rlw  aloloaa . . .  to—  „ f  — 

,  .  praaSa »-M „  1 •*
,  ,  zrąb. a . » .  li 8 „ I W
.  „ «H< .  10.76 .  r w

Koeoa ara ika aromat. lo -7t  ,  XH
Sawa ałoła . . . .  io-7*  „ ł-OS

'W *  O p a k o w a n i a  u l e  l l c a y  s i ę .  1
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poeatą.

Hy G6za E8terJiazy'ego 
T o w a r z y « iw o  a kcyjne dla fa b ryk a c ji koniaku

w B u d ap eszcie . 2172 l—3

Pełno w kapitał akcyjny 
0 .0 0 0  k o r o n ._______

Wied o ś ,
S k ł a d  g łó w n y

Rudolfgasts

J f f b  y « a s  F śa«j U kSo w b IgU , O ś p o w ś M t iU l f t f  * jśOoję Adam n̂iewakł,

Jest to największa fabryka KONIAKU w Monarchji anstio- 
węgierskiej.

Koniak E s te r h a z y
jest nlnbiańoem pnblieanośoi.

C z y s t y  d e a t -a r la t  w i n a .
"W iST

u z n a ń. I Wyszczególniony dyplomami uznaniJ
krzyżami honor, i złotem! medaiami j

0* * . * *a
O r y g ln .  p r o f .  ń _  Ige: 

n a ę h f o b i
je ra

w y  r ę b y  po e e n a ę h  fa b r y  
o z n y e h  z najszlachatniejnej i 
wełny, zalecane dla osób wa ego 
zdrowia, łatwo się przeaiębiają-

°7oh* , «  o.Keazala ] £  s*
kaftaniki

8 S S Ł ’i 7 S U  g#Oirzewaeze aa żołądek g-B
Kauasze I g .7 *
•r :oehy ayśUwakio ze stopami 

i bea
KaalzolU aęekio włóozksws % rę­

kawami
Staaikl włóeakewe de noszenia 

po enkni z rękawami i bez, 
8podMee widoefcawe

poleca 2339 l —7
bandel płócien I Meliny

JEBA RIEDLA
we Lwowie.

Koniak Esterhózy zalecany jest gorąco przez naj sławniejszy oh
lekarzy.

Do nabycia w# Lwowio u St. Markiewicza i St. Wojcie­
chowskiego; w Tarnowie u Tadeusza SóharfE:; w Przemyślu 
u D. Ludki doza i we wszystkich większych handlach.

50
2 20 
350 
3-50 
5*50 
1-50

„Halifaz" bardzo dobre, para .
ze stalowemi nożami...............................  •
ze szerokiemi n o ż a m i...............................
niklowane zw ykłe.......................................

„ z szerokiemi nożam i................
damskie nie niklowane...............................

.  „ niklowane...............................* * *

R rknr1* albo „H elw etia "..................................   ’  .*
ar* damskie, niklowane z szerokiemi nożami

iJaefchsn Halnes* nie n ik low ane...............................
„ „ niklow ane........................................
„ „ model • Gr  .................................  _

Ł twj że.azne i  rzemykami . •  ............................... "v L «
Para .,ai ów do Halifaz 30 et. poleca w największym wy»«r«

Dia członków „Sokoła* i Towarzystw tyiwiarskioh f u«*p '• r  » 
lnb franco do każdej stacji posztowai-
Piotr Chrząstowotf

haadel aelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1* (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilnstrowane do dysposycJ1- ________

8-20
6*—
5 -
6—  
7—  
1—

P p iw  i  fA bryti e ierlaśak ie j. Z  d r o k ą r n l  U u e n u i J  Y o t o ^ l  | o 4  p o d  4a r « A d e m  F r a n c i s ł k a  K » t t n e i » ,


